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Redakcja i administracja 


11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta 'od 8 rano do 8 wiecz. 


_ Adres telegraficzny:. „Łódź Kurjer“ 


ly TE TORWEE: TE n 


„Kurjera Łódzkiego” 
mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 
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Dziennik polityczny, poom i literacki 


pod kierunkiem St. Książka. 


Wtorek, dnia 14 lutego 1911 r. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze 
niem do domu; przesyłką pocztową ua prowincję lub 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą odj] do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przęsyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Ne. 253. 


Cena oyłoszań: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 köp. rsa 

ogłoszenia 1/4 kop. za wyraz. 


Ogłoszania zamiejscowe: I str.50 kop.; reklamy po. 
20 k., zwycz. po-12 k. za wiersz patio vyłab je 50 auon 
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Rok Vf." 


i-sza strona 50 kop. za wiersą 
nadesłane 50 kop., nekrologi i reż 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieóznaczone z góry ceną, honorariów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogł. „Promień*, Piotrkowska 81. w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krolestwie EERON oprócz Łodzi i okolicy, oddane m: Domowi Handlowemu L. i E. Metzi | $-ka - 


Teatr Polski 
Teatr popularny. 


W piątek, dn. 17- -g0 lutego, na ogólne 
żądanie dana będzie sztuka w 5 Aach 
H. SIENKIEWICZA, p. t. 


A. Zelwerowicza. 
(Cegielniana Nè 63.) 


Dziś 
wiecz. 


jutro 
wiecz. 


` „Ogniem i mieczem” 


w 


ZBOJCH 


TEATR. a ALAA 


po 1.95 k. 


“Ceny miejsc zniżone: krzesła od 25 k. do 65 k. Loże 
Galerja po 10 i 15 kop. Bilety. nabyw: 
można jak zwykle wcześniej w cukierni W.go Pana M, Uir 

róg ulicy Piotr kowskiej i Zielohej, a w dzień przedstawienia. DZT: 


wieczorem w kasie teatru, i 


Osiemnaste Pezdstawienie ala wozek <a Łódzkiego” 


TEATR POPULARNY. 


< Harde 


dusze 


"We środę, dnia I5-go lutego o godzinie 8 min. 15 wieoz. daną bedzia qnas 
komita sztuka przerobiona z powieści zd Orzeszkowej i i 


Bilety po zniżonych prawie do połowy cenach są do nabycia w administracji „Kurjera Łódzkiego“, Zachodnia œ&-37, codzień -d g. 9 r. do 8 wiecz. 
Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do środy 15-go lutego do godz. 5 po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru odl go dz. 6 po poł 


we środę, już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumaraty za miesi: 
A NN A 
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Dostać można wszędzie. 


| KIEŻSEGRY 
KREM i ELIKSIR do zębów 


zbadany przez urzędy lekarskie. 
(Wiedeń 3 Czerwca 1887 r. i Paryż 3 Kwie- 
1890 r.) Przy użyciu zęby pozostają 
czyste, 


białe i zdrowe. 173—15 


KALENDARZYK. 


Wtorek, d. 14 lutego 1911 r. 
Dziś: Walentego K. 
Jutro: Faustyna. 


Jeszcze 0 bezrobociu 
pracowników aptekrskich, 


Gorzkie uwagi, wypowiedziane przez 
nas pod adresem aptekarzy: nie miały 
na cełu szykany lub za'aiwiania pora- 
chunków osobistych, iakich bowiem 
nie mamy. 

Jeżeli uczyniliśmy to obecnie; to 
jedynie dla tego, iż z powodu bezrobo- 
cia pracowników aptekarskich, wszelkie 


sprawy aptekarskie stały się poniekąd 
sensacją dnia i teraz właśnie jest naj- 
odpo wiedniejsza chwila, by je na forum 
publiczne wytoczyć. 

Zaznaczamy też z góry, iż wystą- 
pień naszych - w tej : doniosłej sprawie 
bynajmniej nie uważamy za skończone, 
zbyt wiele bowiem posiadamy materjału 
i dowodów, abyśmy przez wzgląd na 
dobro publiczne mogli "o: nich‘ przemi!- 
czeć. 'A jeżeli w- stosunku: do aptekar- 
stwa znajdujemy się w. roli rzucającego 
groch na scianę, to wierzymy, iż ogół 


inteligentny z wystąpień naszych będzie - 


mógł wysnuć należne konsekwencje. To 
może wpłynie pośrednio, na poprawę 
stosunków. 

Prócz rozpanoszonego niezmiernie 
fałszerstwa środków lekarskich mogli- 
byśmy dać wiele dowodów na to, iż 
przez zbyt egoistyczne pojmowanie 
spraw zawodowych, aptekarze zapom- 


nieli o kardynalnej zasadzie, że nie „nos 
dla tabakiery, ale tabakiera dla nosa*. 
Sądzimy, że serdeczny, a uczciwy głos, 
jaki dobył się z piersi naszej w obronie 
młodzieży tarmaceutycznej, zdoła od= 
wrócić od niej widmo poniewierki, oraz 
uchroni ogół przed bezrobociem aptek. 
Niestety, zawiealiśmy się. Smutna rze- 
czywistość, bóg-rubej, zasłania wielu lu- 
dziom promienny blask ideału. Apteka= 
rze łódzcy stanęli właśnie w rzędzie ta- 
kich ludzi. 

Nie wszyscy wprawdzie, 
szość? 

Jednak ciekawe jest to, iż zawiedli 
tacy, po których się tego najmniej nas 
leżało spodziewać, którzy pozornie u- 
ważają się za ludzi postępu i garną do 
pracy kulturalnej. Ci ludzie powinni być 
odpowiedzialni przed ogółem za swe 
postępowanie, w którem interes ogółu 
podporządkowany , jest i tym razem“ in- 
teresowi osobistemu aptekarzy. 

Mamy dowody, do twierdzenia, i 
bezrobocie aptek przeciągnęlo się skut- 
kiem oporu. prezydjum miejscowego 
stowarzyszenia _ aptekarzy. Większość 


ale -więk- 


właścicieli godziła się na warunki pra: -* 


cowników, nie dopairując się w nich 
zbytniego wygórowabia żądań. * Wszak 
obecnie wszystko jest droższe, więc 
przy dawnym poziomie dochodów u- 
trzymanie w wielkim m'eścic jest coraz 
trudniejsze. 

Oprór _prezydjum wynikał z /oba- 
wy, iż w razie zaspokojenia żądań. pra- 


cowników łódzkich, stałoby się to 
precedenseim dla innych miast i tym 
sposobem  prezydjum zyskałoby złą 
matkę u kolegów zamiejscowych, Wi- 


czeń 1911 roku 


dzimy więc i tu podporządkowanie in- 
teresów ogółu pod interes osobisty kli- 
ki, -Wspomnieć należy również © nie- 
szlachetnych zapędach, usiłujących przed< 
stawić ogół pr acówników w nieco 
ujemnem świetle i na nich zwalić od-. 
powiedzialność za bezrobocie przed. 
opinją publiczną.  Niewiadomo skąd 
zjawiły się w prasie warunki podane 
przez pracowników z dodatkiem punktu 
11, który faktycznie wcale nie istnieje 
a który mógł szkodzić PROROCY 
wobec władzy. 

Gdy pracownicy odrazu pragteli za: 
łatwić zatarg na drodże polibównej i w 
tým celu zwrócili się do Tow. -Kultury 
Polskiej, właściciele : odrzuchi , pośred” 
njctwo, tfomacżąc krok swój qaiwni: 
braniem odnośńego ;paragrafu W =" 


Swe” arzystwa. 

rzeczywistości jednak chodziło tw 
O ai s osobiste, mianowicie G te 
że ne oni, jeno pracowiicy-z' prope 
zyc rwej wystągili. | óło dopiero a- 
beat. 'aciskieim, wiad lzy, zatarg © 
statecz = ostanie na drodze | dubowne: 
załatwion; 


jest tak “wymowny; 
"dalej Komer- 


Uważając bezrobocie aptek z rscc® 
szkodliwą i krzywdzącą oJÓŁł, stanąjifmy 
w obronie młodzieży farmaceutycznej nie 
dlatego, że wystąpiła w formie strajku, 
àle z tego względu, że była ząatabowa-. 
na przez pracodawców, że miała prawo 
dążyć do polepszenia swego bytę, 2e 
dba o dobro zawodu, ć 

Ładie rzeczy dziać się mu$zą vi 
tekach. skoro pracownicy żądają, by 


Szczeg sgólik tei 
że nie będziemy go 
‘owal. | 


byli żmuszani do wykonywania recept 
znachorów. 

Ządając poprawy stosunków apte- 
karskich na kim że ugruntować mamy 
swe nadzieje, jeśli nie na młodszej ge- 
neracji. Jasnem jest, że tendencje star- 
szej i młodszej generacji zawodowej są 
rozbieżne. Gdy młodzież żąda na całej 
linji podniesienia cenzusu naukowego 
młodych adeptów iarimacji, stara ' armja 
rakiem staje na drodze do tego ideału. 
Łecz nie trudno zrozumieć do kogo na- 
jęży przyszłość. 

Obecnie bezrobocie można uważać 
za skończone, głównie dzięki pewnemu 
taktowi władzy, która ostatecznie rzuca 
kość niezgody do  rozgryzienia* sądowi 
polubowneniu, Wynik ostateczny fiastąpi 
wkrótce. 

Lecz bo załatwieniu sprawy niechaj 
aptekarze znów nie zapomną o lem, że 
ich pracównicy i oni to koledzy, któ- 
rych nie'można traktować tylko z pun- 
ktu widzefiia rubla; niech też nie zmu- 
szają, swyćh pracowników do podobne- 
go traktowania siebie. 

Mamy nadzieję, że martwota umy- 
słówa's groszoróbstwo, cechujące nasze 
oficyny zdrowia już oddawna, zwolna 
będą wypierane z aptek, gdy częściej 
dyskredyłówane będą przed ogółem, 
który już przestał wierzyć, że aptekarz 
jest „dobroczyńcą ludzkości, Lecz nie do- 
pominając. się dobrodziejstwa, mamy 
prawo. żądać od aptekarzy. . niezbędnego 
poziomu naukowości i etyki, które i na- 
dal będą usprawiedliwiać to zaufanie, 
jakiem społeczeństwo zwykło aptekarzy 
garzyć, 

«s. Uwagi nasze niech weźmie ‘do serca 
miejscowe: - stowarzyszenie aptekarzy 
łódzkich; radzimy mu, ażeby mniej cza- 
su poświęcało - na walkę Z pracownika- 
mi. natomiast. więcej uwagi zwróciło na 
piezdrowe stosunki, panujące w apte- 
kach łódzkich, mianowicie: zaprowadze- 
mie kontroli towarów i wałkę z fałszer- 
stwem, zapobieganie przepracowaniu 
pracowników, zaprzestanie  wyręczania 
Sięp. iańniąceutanu - niedypiomowanymi, 
uzdrowienie stosunków, konkurencyjnych, 
wyświetlenie swego  SiOSUNKU dO znas 
chorsiwa; fusunięcie iuSZELiI zawodowej 
(stosowanie spirytusu drzewnego 1 tD), 
wreszcie wiele, wicie innych spraw, 
4% Gdyby towarzystwo aptekarzy: na 
serjo niysidio 0, swych obowiązkach 
względem zawodu i Społeczeństwa; mia- 
_ łeby.na czas dliższy pokažną ilość po- 
żytecznej i chlubnej pracy, 


Ejas 
f: $ . 
- ai 

= a 


s KURIER ŁODZKI—14 lutego 1911 roku. 
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Wiadomości ogólne, 


O Wyjaśnienie senatu. Se- 
nat rządzący na posiedzeniu departa- 
mentu cywilnego wyjaśnił, że jedno- 
stronne wnioski hipoteczne, zeznawane 
przez strony w celu wciągnięcia treści 
do wykazu ksiąg wieczystych, przyjmo- 
wać mogą zarówno notarjusze, jak pi- 
sarze wydzialów hipotecznych. 

O Sprawy szkolne. Komisja 
szkolna lzby państwowej, poza zmienie- 
niem wszelkich poprawek liberalnych. w 
projekcie nowej ustawy szkolnej, poczy* 
niła jeszcze w tym projekcie przed trze: 
ciem czytaniem na pełnem posiedzeniu 
Izby zmiany następujące: Nauczycielami 
mogą być tylko prawosławni, nie mogą 
zaś być mianowani na posady nauczy: 
cieli nawet w razie uniewinnienia ci, 
którzy byli pod sądem z oskarżenia 0 
o przestępstwa, karane pozbawieniem 
praw. 

Kierownictwo szkół sprawiiją nie 
nadzorcze rady szkolne, lecz dyrektoro- 
wie i inspektorowie.  Prezesami - rad 
szkolnych mogą być jedynie marszałko- 
wie szlachty, Zydzi nie mogą być człon- 
kami rad szkolnych. 

O Zydzi i handel spirytu- 
sem Ssx«ażonykn. Mmisterjum fi» 
nansów rozesłało cyrkularz wyjaśniający, 
że ograniczenie żydów w handlu rfapo- 
jami wyskokowymi według -art, ' 612 
ustawy akcyzowej rozciąga się i nihan- 
del spirytusem skażonym. 

O Nowy podatek. 
kredytowa przy ministerjum finansów 
nadesłała do izby , skarbowej połecenie, 
aby nawet fundusze kas pomocy i prze- 
zorności oraz emerytałue dla urzędni- 
ków i oficjalistów, pracujących w insty- 
tucjach i towarzystwach kredytowych, 
zostały obłożone 5 próc. podatkiem 
skarbowym. Ten nowy podatek ina 
być obliczany już przy sporządzaniu Di- 
jausów Zza. 10h zeszły. W niektórych 
bankach 1 instytucjach podatek ten wy= 
niesie kilkanaście 1 kilkadziesiąt tysięcy 
rubli. x 

O Wyoiręanienie Chełm: 
szczyźiy. ludoszą Z Petersburga, 
ze uuinska “komisja projektów prawo- 
dąwczych zacznie obradować nad pro- 
jekiEiu wyfączenia *Chefmszczyzny -w 
końcu b. iu. > 

Na czas obrad nad 
iewica usiępuje posłom 
swoje MIE,STa"w Komisji, w której -wo= 
bec tego podczas rozważania projektu 
cielmmskiego zasiadać będą irzej posło- 
wie ziemscy, ł 


Kancelarja 


tym projektem 
polskim dwa 


Nowa okupacja Persji. 


Persji grozi nowa- okupacja, tym 
razem ze strony Anglii. 

W styczniu b. roku upłynął termin 
groźnego ultimatum angielskiego, w 
którym, jak wiadomo, angielski minis - 
ter spraw zagranicznych, Grey, groził 
okupacją państwa jeśli przed upływem 
trzech miesięcy na południu Persji, w 
sferze wpływów Anglji, nie będą stłu= 
mione nieporządki, narażające na znacz- 
ne straty handel angielski. 

Ultimatum to wywołało w swoim 
czasie poważny protest na łamach lie 
beralnei prasy angielskiej -oraz  niektó+ 
rych organów ' prasy * rosyjskiej, które 
nową okupację: Persji uważały nietylko 
za szkodliwą i niepożądaną "ale i za 
jawne naruszenie ugody anglo-ros$y|- 
skiej z 1907 roku, w której oba'mo= 
carstwa zobowiązały się zachować nie- 
zależność polityczną 'i nienaruszalność 
terytorjalną Persji: 

Na wszystkie te protesty minister 
Grey sjarał « się dać” wyjaśnienia, które 
z kolei stały się powodem nowych wyr 
stąpień, jeszcze SurOwszych. W rezul- 
tacie tego rząd angielski odmówił wpro- 
wadzenia W życie "ulfimatum październi- 
kowego, co nie dowodziło jednakże, iż 
Anglja wyrzekła. się: w fa RH idei 
okupacji. 

Nie chcąc pądnięcać ` opińji społe* 
cznej Anglji i Persji, minister Grey t- 


„ciekł się do mowegó sposobu okupaćji, 


przedstawiającego się jak następuje: 

Rząd petski, p'- tnąc szczerze przy= 
wrócić porządek . * całem państwie, a 
szczególniej na półudniu Persji, lecz nie 
posiadając iżzdśdnych ra to środków, 
postanowił: podnieść o 10 procent cło 
na towary wwożóńe przez Anglię. Prże- 
ciwko środkowi temu Anelja zaprote- 
stowała na razie kategorycznie, lecz po 
długich pertraktacjach zgodziła się na 
podniesienie cła z tym warunkiem, że 
na południe Persji wysłani będą ofice- 
rowie angielscy, którzy kontrolować 
mają aby suma OUzymańd z podniesie- 
nią cła obracana” byta” fzeczywiście na 
utrzymańie żandarmerji: tub policji, zor 
ganizowanej dla ochrony porządku, 

Ządanie takie zrozumiec można ją- 
ko zuprowadzenie europejskiej,  W' đa- 
nym wypadku angielskiej, kontroli nad 
iimansami Persji, lub Jako- nowy Spo- 
sób» okupacji państwa, projektowany 
zręcznie i dyplomatyczńiie przeź ministra 
Ureya. 

Ostatnia nota angielskiego ministra 


zagranicznych nasuwa wią 
że zastosowano nową formę g 


spraw 
myśl, ż 
pacji. 

Rząd perski nie odpowiedział 4 
tychczas na tę notę, lecz nie ulega k 
stji, że odmówi spełnieniu wy 
Greya. 

Jeśli zaś Grey, dla powagi włąj 
zechce urzeczywistnić swą grożbęą 
wstanie znów konflikt, który, jak pp 
widuje prasa rosyjska, może miećj 
dzo smutne następstwa zarówno 
Persji, jak dla przewagi angio-rosyjgą ? 
wPersji gdy wziąć przytem pod uw 
że nowo zainteresowane w sprak 
perskich państwo — Niemcy — ni 
mieszkają skorzystać z -tej chwili. 


ZE STRON DALSZYCH, 


Ś Były szach ńie dródł 
Rosji. Do pism petersburskich dą 
szą, iż były szach persxi Mahóme 
nie wróci więcej do Rosji: 

„A List do Pana Jezi 
Z Raab donoszą: Dziesięcioleinia cón 
tamtejszego urzędnika miejskiego Adg 
Csarics'ego napisała przed Świę 
Bożego Narodzenia list do Jezusa 
stusą. 

W liście prosiła. ©. podatek, d 
gwiazdkę" w postaci laiki, „Na pod 
ust ten,- Z powodu niemożiwości4 
ręczenia, otworzono,, a: po: przeczył 
treści odesłano „do tamtejszego biski 
Szeglienjego, który w zastępstwie „i 
znanego adresata spełnił prośbę dzię 
czynki, - 

A Reoszto radio: w. ligi 
„Bellervue* we Lwowie ~ aresziow 
młodą dwudziestokiikolelnią kobiete 
zarzutem szpiegowania ma rzecz RO: 
Aresztowana przedstawiła się, :jakof 
ronowa Voń Struve, Okazalo się jed 
że nosiła dawniej nazwiska . Weberów 
i Ludmierówrej, 

Jest to przypuszczalnie  żydówke 
Tarnopoła. Zwróciła a. siebie uwag 
policji częstymi wyjazdami do Warsz ) 


|" A Porozumienie woję 

we. Z powodu mówy Pichońa wip 
mach francuskich i angieiskich rozfi 
sano kwestję, czy między Anglją istnf 
umowa WOSKOWA 

„Maeńchener Nedstó Nachr.“ dó 
szą, ze Od dłuższego czasu oficeroi 
sziabowi francuscy ; angielscy niejęd 
krothie omawiali możliwości .wo;skóW 
go współdziałania sił wojskowych ląd 
wych i, morskich. 
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(8, CZESŁAW LIPACZYNSKI. 


-SMIERĆ i 


(Dokończenie). 


.. Dó Mirskiego niepewnym krokiem pod- 
szedł wysoki i chudy, stary chłop i mocno 
chwiejąc się na nogach, kłaniał się do ziemi 
barankową czapą. i 

a A, to ty Mikojału — i znów pijany — 
wstydź się—nie fylko sam pijesz, ale jeszcze i 
Simona ciągniesz i częstujesz. Simon—krzyk- 
nął-=naczelpik chory—na kurjer ja go zastę- 
puję,.żebyś. mi nie śmiał kropli wódki wypić, 
rozunyiesz—do zwrotnicy stać trzeźwo. 

= Słucham—mruknął Simon, pomagając 
wstawiżć fortepian da wagonu—a to jeszcze 
świecę: i te papiery, co pan kazał zabrać. 

: c, Dobrze — możecie juz odejść, Mirski 
rozglądał się w naszej, improwizowanej pra- 
cowni. 

Tworzyć ` operę w wagonie towarowym. 
Z aitystami różnie bywa. No, ale do roboty. 
Papier. nutowy— pióro — atrament. _ Hej—tam! 
Zaczypajcie—śpiewa pajac. 

„Z nią był ostatni raz na „Pajacach*. 
A Taka same noc księżycowa była. 

$ 0] brzymie miasto wre życiem nerwowem. 

Rzucając opalowe promienie kołami jaskra- 
wemi, błyszczą kule mleczne, potrójnym sze- 
regiem w jasnych linjach stojąc. Przez wielką 
włieę od strony Louvru płynie rzek gwarna aü- 
temobii i pojazdów $. zdąża do placu Opery. 


We dwoje 1dą, przytuleni do siebie, w tłumie 
różnojęzycznym i barwnym. Mijają. żywych 
manekinów i pajaców życia — idą zobaczyć 
śmierć: Kolombiny na wielkiej scenie, przy- 
krytej koroną z miedzi. patynowanej. Śzczę- 
ście , wielkie i młodość promienuje z: ich 
postaci—zda się, czarem swoim otoczyć, by 
chcieli i do piersi gorących przycisnąć świat 
cały. 

Od czterech lat pracował w stubarwnym 
mieście—mrowisku ludzi—kończąc, konserwa- 
torjum. Już na ukończeniu, stracił opiekuna 
swego. Umarł ten starzec szlachetny — melo. 
man z długiemi włosami srebrpemi i twarzą 
Liszta. Umarł nieoczekiwanie—sen złoty pry- 
snął-trzeba było wracać do kraju. /, 

Cztery lata znał Gizel—ukochaną dziew- 
czynę o czernyeh oczach. i złotych splotach 
włosów. Cztery lata. Gdy jej powiedział, że do 
kraju wraca—uśmiechnęła się słodko i wysze- 
ptała—dobrze, pragnę poznać twoją ojczy znę, 
kocham ją—ja ciebie — a potem zbladłą kre- 
dowo, gdy jej powiedział, że z nim jecoać nie 
może. Potem okropne chwile męki i rozpaczy. 
Potem zobaczył ją zimną i nieruchomą i czy- 
tał list zwykłej—takiej zwyazajnej dziewczy- 


ny o czarnych oczach i złotych włosach. Zna-- 


łazła sposób, by nie rozstawać „się z ukocha- 
nym i nie ecierpeć. Przepraszała go i poprosiła, 
by kiedyś — jako wielki kompozytor napisał 
dla niej poemat o Śmierci—specjalnie dla niej 
—tylko dla niej — ot jak kobieta.o czarnych 
oczach i złotych włosach 

Wrócił do kraju. Z ludźmi żyć nie mógł. 
W pieluchach były umysły, a w błocie serca, 
Zaszył się w stepy dalekie, na odludną sta- 
cyjkę i spotykał samotnie rano wschodzące 
jutrznie, a wieczorem chodził do borów dębo- 


Oczywiście, gdyby nawet chodzili 


a o si 


wych.i do zimnych pni stuletnich przycisk 
czoło rozpalone i modlił się dormar -rozwi 
nych i'wskrzesał fantazją szaloną bezpow 
pie przepadłe godziny. Dziś wypełnił wolę% 
zel — ostatnie nuty kładł na „Apoteg 
Śmierci*... 

Jak to będzie? Sala zatłoczona. Nowal 
pera młsdego nieznanego kompozytora 
Śmierć. Co ‘za tytuł dziwaczny? Jaka tr 
Zaciekawienie — tłumy zalegają salę — ciś 
panuje. kościelna. 

Pierwsze tony—zaczyna się wstęp. Sły 
chać kucie podziemne, przesuwanie taczeki 
łoskot łańcuchów — rozwija się motyw milk 
ści wielkiej — wzrasta, potężnieje i ginie 2% 
tłumiony przez ryk posępny zawiści i nędź 
świata, I rechoczą śmiechem szalonym kard 
możnowładcy. A w onczas w kraju owym ber 
i koronę piastowała Śmierć, co się Aihorane } 
zwała. I był Alhoran panem świata całego 
ulegli mu nawet karły-moźnowładcy... i plemi 
tytanów-olbrzymów upadłych w potędze si 
dawnej i dziś na usługach karłów będących 

I było dwuch braci tytanów Mścibół 
Wszewład i obaj kochali dziewczynę Gizel, 
ona: Wszewłada kochała. I raz poprowadź 
Mścibój brata swego w las ciemny, gda 
konary spróchniałe otaczały wstrętne rośli 
o łodygach miękich i giętkich, a po zii 
pełzających. I uśpij go bajką—bo lud tyranć 
zawdy bajki lubił — i zeplątał w powow 
zwoje i karły potworne zwoławszy — biu 
swego im oddał w roboty- lochów- podzie 
nyeh. Wrócił sam Mścibój do Gizel — brat i 
zaginął, smok Alhora go pożąrł=teraz mil 
ty pokochaj dziewczyno, Odtrąciła go Gizadi 
rok cały czekała daremnie, by, wrócił WS 
wład, a potem poszła w drogę długą do 
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dbrone, porozumienia te zwracały się „Tanin” twierdzi, że w najbliższej przy- shonfiskowanych, a ma ona wygląd i być tymczasowo zamknięte i 4) ducho: 


przeciwko Niemcom i Austrji. Uczestni- 
ry narad piśmiennie siormułowali wyni- 
ki i opracowali plany. Należy jednak 
»aprzeczyć, by te dokumenty piśmienne 
miały podpisy odpowiedzialnych minis- 
irów. 

Jeżeli więc minister Grey oświadczy, 
że nic nie jest mu wiadomem o obowią- 


zujących porozumieniach wojskowych, 
będzie to w znaczeniu  dosłownem 
prawa. 


Bez wątpienia również rząd brytań- 
ski zastrzegł sobie wolną rękę prowa- 
dzenia wszelkich układów z Niemcami. 

a brałobójstwe z chytro- 
Ści. W pewnej wiosce pod Castną syn 
jednego z gospodarzy, by przyjść w po- 
siadanie całego spadku po ojcu, wyno- 
szącego kilka tysięcy koron, zwabił swe- 
go niewidomego brata, 20-letniego mło- 
dzieńca, do. pobliskiego lasu i tam go 
zamordował, zadając mu kilka Śmiertel - 
nych pchnięć nożem. 

A Wystawa wszechsło- 
wiańsikka, Oddział czeski słowiań- 
skiego komitetu wykonawczego, wybra: 
nego na zjazdach słowiańskich w Pra- 


dze i Sofji, urządza w Pradze w 1914 r. 


wszechsłowiańską wystawę  artystyczno- 
przemysłową, etnograficzną, muzyczną i 
ieatralną, 


Oddział wydelegował jednego ze 


 śwoich członków, głównego organizato- 


ra wystawy dyrektora Ziwostnenskiego 
banku, dr. Jarosława Preisa, do War- 
szawy i Petersburga w celu wyjaśnienia 
udziału dwuch najgłówniejszych narodów 


 słowianskich. 


br. W. bobrinskij, Giżyckij, N. 


słów poliycznych. Organ młodoturków 


W tych dniach w sprawie tej wy- 
stawy odbyła się w Petersburgu specjale 
na narada, w której wzięli udział czło- 
nek Raay państwa Krasowskij, posłowie 
Lwow, 
Ww. Makłakow i dr. Wergun. Natych- 
wast po naradzie dr. Preis przyjęty zo- 
lai na audjencji przez prężesa kady mi- 
uisirów, Btołypina, 

Przedstawiciel rządu, jak komuni- 
kue „Now. Wrem.“, odniósł się bardzo 
pizycnylnie do idei wystawy wszechsło- 
wianskiej 1 „przyrzekł zezwolić polakom 
z Krolestwa Polskiego na utworzenie 
skŁeCjaiiego komitetu. wystawowego pod 
tymi jedliak warunkiem, że komitet nie 
vędzie umiał na widoku zadnych celów 
volilycznych*. 

A MeakCzoniŚci tureccy, 
PoŻai, mory SUawił uv szczęlu gmach 
torty w kuusianiynopoiu wywołał głę- 
DOKie Wraż€liie. 

Pozar ten nie był dziełem nieszczę- 


szłości -spodziewać się można nowych 
zamachów i podpaleń, wobec czego na- 
leży wzmocnić nadzór nad przeciwnika- 
mi nowego ustro,u państwowego i 
ochronę nad instytucjami rządowemi. 
Obóz reakcjonistów jest silny liczebnie, 
jego czarne bandy zdolne do wszelkich 
przestępstw, byleby tylko stworzyć na- 
strój, pomyślny dla ruchu anti-konsty- 
tucyjnego. 

W sferach dyplomatycznych Kon- 
stantynopola panuje przekonanie, że 
Turcja przeżywa poważny moment kry- 
tyczny i że możliwe są wszelkie niespo- 
dzianki. 

A Zjazd socjalistów. W 
Trjeście odbył się zjazd delegatów so- 
cjalistów włoskich i austrjacko-węgier- 
skich w celu wspólnego opracowania 
programu działalności obu państw dla 
dobra pokoju i położenia kresu zbroje- 
niom mocarstw. 

Na zjeździe tym postawiono zwołać 
w kwietniu kongres socjalistów w Rzy- 
mie lub Florencji. 

A QGdważna pływaczka. 
Przed kilku dniami mieszkańcy Tutten- 
dorfelu pod Kornenburgiem byli świad- 
kami niezwykłego widowiska: Znana w 
kołach sportowych z popisów w pły- 
waniu rumunka, bar. lIsacesku, płynęła, 
mimo temperatury 1° C. wody, a 2° C, 
powietrza, Dunajem wśród lekkiej kry. 
Popis trwał 7 minut, Swojego czasu 
bar. Isacesku płynęła w kanale La Man- 
che przez dziesięć godzin bez przerwy. 

A Oryginalne ogłoszenie. 
W Nowym-Yorku pisnie „Su“ zamieści- 
ło ogłoszenie takiej tresci: „Sprzedaje 
się prawdziwy dobrze zachowany Szkie- 
let wielkiego księcia Jana, brata cesarza 
austrjackiego*. 

Dochodzenia wyjaśniły, że właści- 
cielem iego antyka jest doktór Zygiryd 
z Depweru, który gorąco przemawia za 
autentycznością szkielelu, nabytego prze- 
zeń 12 lat temu. 

A Uryginalna konfiskata 
i oryginalna odezwa. Przed 
kiiku dniami skonfiskowano we Lwowie 
„Wiek Nowy“ za ertykui, omiawiający 
zajścia na uniwersytecie krakowskim, to 
samo spotkało tygodnik „Zycie“, a 
wreszcie w sobotę ołówek prokurator= 
ski zaiweczył całą odezwę komitetu straj- 
kowego lwowskiej młodzieży akadem:c- 
kiej. 

Jest to tem dziwniejsze, że odezwa 
ta w całości pojawiła się w sobotnim 
numerze „Wieku Nowego“ i „Głosie“ i 
nie uległa konfiskacie. 


browski 


treść oryginalną. 

U góry widnieją słowa: „Koledzy 
i koleżanki!*, które oszczędziła uwaga 
prokuratorji, Następnie w miejscu treści 
odezwy, skonfiskowanej w zupełności, 
widnieje w poprzek wydrukowane sło» 
wo „Skonfiskowano”, a wreszcie u dołu 
podpis „Komitet strajkowy*. 

Skrócona w ten sposób odezwa 
cieszy się ogromną wziętością wśród 
młodzieży, a jej wygląd starczy za treść. 

Odezwa ta będzie bezwarunkowo 
jednym z najweselszych kawałów „Zim» 
mermaniady*. 


Rozłam śród mar jawitóW. 


Przewidywany rozłam wśród ma- 
riawitów stał się faktem dokonanym. 
Od sekty odłączyli się: Marja Cyhlarz, 
mieszkająca przy ulicy Mokotowskiej 45 
w Warszawie, oraz jeden z- dotychcza- 
sowych zarządców zrzeszeń marjaw:- 
ckich, duchowny Wacław Zebrowski. 

Odłączenie to odbyło się na tle 
nietylko wyznaniowem, iecz również 
ekonomicznem, gdyż duchowny Ze- 
był prawnym (hipotecznym) 
właścicielem nieruchomości marjawi- 
ckich, w tej liczbie dom nr. 20 przy ul. 
Szarej, gdzie, jak wiadomo, mieści się 
marjawicki dom modlitwy. 

Urzędowy akt odłączenia odbył się 
w domu marjawitów przy ulicy Szarej, w 
obecności przedstawiciela władz polic jj- 
nych. Duchowny Zebrowski złożył w 
ręce przybyłego z ziemi płockiej du= 
chownego Ryttla zarząd nieruchomości 
zrzeszeń marjawickich, księgi rachun- 
kowe i wogóle wszelkie dokumenty. 
Według krążących pogłosek, nastąpiła 
również zmiana tytułu własności. 

Duchowny 'Ryttel zarządzać będzie 
jednem ze zrzeszeń marjawickich aż do 
nowych wyborów, gdyż, Zebrowskiego 
usunięto od obowiązków na mocy roz- 
porządzenia jenerał-gubernatora War- 
szawskiego. 

Wśród marjawitów krąży dużo u- 
lotnych swistków, w których kierownicy 
obu obozów usiłują dać swoje „conie- 
ssion de foi*. Zwolennicy Wacława Ze- 
browskiego utrzymują, iż jego żądania 
wytyczne są następujące. 1) spowiedz 

ubliczna dla duchownych i wyznawców 
(do takiej spowiedzi chciał Zebrowski 
zmusić Kowalskiego, lecz bezskutecznie); 
2) za „mateczkę* uznać należy nie Ko- 


wni marjawiccy winni wyrzec się śŚlu< 
bów posłuszeńtwa, czystości i ubóstwa. 

Wśród mariawitów panuje wrzenię 
niesłychane. W domu modlitwy przy, 
ul, Szarej i na ulicach rozlegały się groź= 
ne krzyki: „Niech oddadzą  pieniądze!*, 
dotychczas wszakże nic nie upowaźnia 
do mniemania, aby starszyzna marja- 
wicka była do tego skłonna. , | 

Onegdaj nowo budowaną kaplicę 
marjawicką przy ulicy Szarej obsadził 
znaczny oddział policjantów pod wodzą 
komisarza cyrkułu z pomocnikami, a to 
dla zapobieżenia mogącym wyniknąc nie- 
porządkom. 

O godzinie 9 zrana odprawił na- 
bożeństwo, przysłany z Płocka nowy 
duchowny marjawicki Ryttel; licznie ze- 
brani w kaplicy parafjanie modlili się i 
nastrój panował spokojny. 

Dopiero o godz. 11 po zjawienię 
się powtórnem duchownego Ryttla, mar- 
jawici zażądali od niego usunięcia z oł- 
tarza monstrancji z hostją, motywując 
owo żądanie nieobecnością proboszcza 
Zebrowskiego. 

Duchowny Ryttel odmówił żądaniu. 
twierdząc, że musi stać na straży Teguw 
ły ata wymaga całodziennego wysta- 
wienia sakramentu; poczem usunął się z 
kaplicy. ) 

Około godz. 1 po poł, komisarz 
właściwego cyrkułu, wysłuchał żądań 
marjawitów, którzy przez usta swoich 
kilku przedstawicieli, domagali się- nar 
tychmiastowego powrotu proboszcza Zes 
browskiego i objęcia przez niego obo- 
wiązków. 

Reprezentant władzy odpowiedziały 
ze wobec rozporządzeń biskupa Kowal< 
skiego, posiadającego moz zwierzchnicząj 
nad duchownymi marjawickiemi, powrót 
Zebrowskiego nastąpić nie możę; à 

Pertraktacje owe toczyły się w doà 
mu modlitwy, 1 i 

Wśród tłumu krążyły drukowane o+ 
dezwy zawierające „Wyjaśnienie“, p 
pisane: „Biskupi i kapłani marjawici* 
Stwierdza ono z całą otwartością wyła 
manie się duchownego Zebrowskiego 
pod reguły marjawickiej i dakon 
przez niego radykalną zmianę barwy fa« 
natyzmu sekciarskiego. z 4 
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iiwego wypadku, jecz złośliwych zasny- Komitet 


tego odezwę z opuszczeniem miejsc 


strajcowy wydał wobec 


złowską, lecz Marję Cyhlarz; 3) wszy- 
stkie marjawickie domy modlitwy winny 


„Gołosa Biełosłoka” został skazany, 
przez gubernatora na 100 rub. kary z 4 


ju smoka I kariów, a Mściboj jej towarzyszył. 
l przyszła w królestwa podziemne Alhorana. 
I zdumiała się Gizel, widząc skarbów koszto- 
wnych bezmiar, w złotych koszykach serca 
promieniejące, mury i podłogi z łez pereł ut- 
kane, a miast latarni księżyce. 

I karły zdumiałe patrzały na Gizel, bo 
pięknej tak kobiety nie oglądały jeszcze i 
zdumiał sam król Alhoran—Śmierć we włas- 
nej osobie. I poczęła Gizel prosić Alhorana, 
by Wszewłada jej oddał, a Mścibój zasyczał 
—daj Wszechwłada, a wnet Gizel twoją zo- 
stanie. I zaklął Alhoran drwi z kryształów 


< kute i wyszedł Wszewład z ciemnicy. I rzekł 


wi 


mu Alhboran — dam ci wszystkie skarby i po- 
sagę i wieczność póki sam zechcesz — dawaj 
mi Gizel. Nie chciał Wszechwład. Zgodnie z 
'adą nikczemną zdjął Alhoran okowy z 
Wszechwłada—i ten wrócił z Gizel do domu. 
Mścibój inną postać przybrawszy, jął gnębić 
juszę brata, że Gizel go z lochów krasą ciała 
swego kupiła... 
Aż w noc ciemną rozmową, obłudną i 
czarami stumanion — porwał nieprzytomny 
W szewład dziryt swój ostry i w sercu Gizel 
utopił. Stanął Alkoran w blaskach mgieł róż- 
n oba wnych i zabrał Gizel do siebie. a Wszech- 
władowi dał wszystko, co na ziemi posiadać 
u.ożne. Wieki mijały Wszewład był panem 
| szczęścia zażywał całego. Zazdrość ciągle 
dusila Mściboja i wiedział, że kiedy Wsze- 
wład cień Gizel zobaczy do dawnej prze- 
ziości wspomnień powróci. W noc orgji sza- 
«nej ducha Gizeli wywołał, sam do dawrej 
wrecając postaci. Zobaczył Wszewład twgrcę 
nieszczęść swoich i traflł w hiego dzirytym. 
Lecz cień Gizeli szczęście rozbiła Poszedł pan 
możuv wszewład do krain Alhorana. W sza- 


tach pokutnych za błędy dawne wszedł w 
zamek Śmierci i zabaczył Gizel, tańczącą 
przed tronem Alhorana. Lecz gdy kochanka 
zobaczyła—padła martwa, jak wtedy — gdy 
dziryt jej w sercu utopił. I oddał Wszewłao 
Śmierci wszystkie swe bogactwa i błagał, by 
połączyć ją jeno z ukochaną. Alhoran włożył 
na Wszewłada swe ręce i na czole białem 
swe wargi wycisnął. 


Zadrzały lękiem kontrabasy. Śmierć nade 
chodzi — Wszewład umiera. Śmierć wiedzie 
ze sobą wszystkie dawne wspomnienia—i ją 
także—ją Gizel-idzie jak królowna, wyniosła, 
ciało róż bladych koloru włosów zlotą kaska- 
dą okryła i uśmiech kochania wargi namiętne 
okrasza. Oczy czarne mgła rozkoszy zasnu- 
wa, łono drży i ramiona do uścisku się prężą 
Gdzieżeś ty Gizel moja. e duchy i los prze- 
klęty wydarły mi ciebie. Ostatnią potęgę woli 
ducha zerwałem głaz upiorny grobowca serca 
twego—i oto przybyłaś—taka jak ongi—lotes 
miłości czarownej — o Gizel moja. Skłaniasz 
mi na remię złoty jedwab twej aureoli—złóż 
całunek na swych zimnych wargach. My żyć 
wiecznie będziemy. 


A karły rechoczą śmiechem szalonym. 
Pędzi krew Życia. Szały i orgje. Depczą i ni- 
szczą sny Wszewłada — pomnijcie, że nad 
wszystko tryumt Śmierci. Drżyjcie w życiu 
bezpłodnym skąpani — przyjdzie do was, tak 
jak przyszła do Gizel, a teraz przedemną stoi, 
Słyszycie—trzask czerepów łamanych ją po- 
przedzą—jęk serc pękanych — w potężnych 
fanfarach idzie—to wiekuisty motyw Śmierci. 


Budynek stacyjny zaśrząsł sie w posa- 


dach. Wyrzucony z łóżka naczelnik myślał, że. 
śni jakiś sen straszny. Czerwony płomień, 
kłębił się na torze, oświecając jaskrawo po- 
kój. Dopiero krzyki rozpaczliwe i wołania 
ratunku sprowadziły określenie wypadku. Sta- 
ry jednyni rzutem wciągnął na bieliznę szynel 
i wypadł na peron. Tu potknął się o leżącego 
koło ozwonka pijanego Simona. Kurjar wpadł 
na towarowe wagony. druzgocząc pierwsze 
spotkane na mitz,ę. Stosy palących się des 
sek, zmięszały się z żelaznemi wagonów czę- 
ściami, pokręconeni i pogiętemi. Kilka wå- 
gonów kurjera spiętrzyły się jeden na drugim. 
Wrzaski i krzyki rozlegały się i darły ciszę noc- 
ną. Ci, co wyszli cało z wypadku potracili 
głowy i biegali bezmyślnie wobec katastrofy 
pie wiedząc co robić. Jakiś inżynier z zakrwa- 
wionem czołem wpadł do kancelarji stacji i 
telegrafował z uśmiechem szaleńca. Stary na- 
czelnik pojął całą grozę nieszczęścia. Jak we 
śnie, słabym krokiem skierował się dó stosu 
zmiażdżonych wsgonów. Z jednego bóku stos 
ten podpierały dwie lokomotywy poranione. 
buchające ogren i parą. W ostatni wagon 
wbiły się dw + i nad tą bryłą okropną 
sterczał— przez ity dach—niBy lira strasz- 
na—żelazny trć « «i »a (ortepianu  perwane- 
mi stronami. Stor: r jękiem oepość' głewę 
ku ziemi i zadrżał. i rzed mm — śród desek i 
żelastwa leżała oderwana od kadłuką ręka w 
dobrze mu znanym czarnym, aksamitaymą rę- 
kawie. Koło ręki na pół zwęglona — na pół 
krwią poplamiena duża biała karta. Stery ją 
podniósł. Od góry, czerwoną plamą ozdobiony 
widział napis: „Śmierć — dramat mwayozny 
Władysława Mirskiego". 


KURIER FPONTE! 


wzmiankę, zamieszczona w iego 
o odczyci* Svrokomi-Soboćki. 
l X Rewizia. W Pińsku rozpo- 
częła sie iządowa zarządu miej- 
skiego. Jak wiadomo, brezydentem Piń- 
ska-do niedawna był O'Brien de Lassy, 
oskarżony- o zabójstwo Buturli:a. 


piśmie, 


wizja 


paes a c rm inre as 


Maty. felieton. 


sarea menne 


Tragedja w sąsiedztwie. 


W ubiegły piątek wprowadziłem się 
do nowego mieszkania, a już w sobotę 
od samego rana zrozumiałem, że w są- 
siedztwie, przez ścianę dzieje się coś 
niezwykłego. 

Mury te dziwne rzeczy tają—pomy- 
'lałem stylem Słowackiego. 

Zbudziło mnie kwilenie dziecka. Ja- 
kieś serdeczne i żałosne. 

Zresztą cicho było w mieszkaniu 
mego sąsiada, robotnika, jak się dowie- 
dziąłem. 

Dziecko to, chłopiec lat około sied- 
miu, płakało i modliło się naprzemian. 
Słyszałem wyraźnie jak rzewny głosik 
dziecięcia błagał: 

„Daj Boziu, żeby tala i mama zro- 
bili się dobrzy dla mnie*. 

Prośba ta wzruszyła mnie. 

Nad wieczorem w mieszkaniu 
sżywiło się! 

„., Słyszałem, jak przyszli tata i mama. 
Jednocześnie płacz chłopca wzmógł się. 
Łkanie targało piersią dziecięcia, 

— No, Janek, zabierzemy 
toboty—ozwał się głos męzki. 
W tej chwili głos dziecka ozwał się 
przerażliwym krzykiem, 

11 — Ja nie chcę! nie chcę! 

— Chodź tu! Nol 

ou Usłyszałem jakby szamotanie. Prze- 

cażliwy jęk rozdarł powietrze Ton bo- 
łesnej, rozpaczliwej skargi dziecięcia 
wstrzasiął murami kamienicy” 
", Niespokojny wybiegłem na korytarz. 
Sktipiło się tam kilka kumoszek. 
1 — (0 to? — zapytałem. 
' "Kumoszki nuały łzy w oczach. 

— katy, nie rodzice... 

Krzyk nie ustawał. 


tem 


się do 


Wzbutzony zapukałem do tajemni- 
CZegO MiESZKaiia, 

Otwarto drzwi. 

Pod ręką stojącego w nich robot- 


ika ujrzałem małeypo Janka, rozebrane- 
go do koszuli. 

| — Ratuj, paniel krzyknąt 1 rzucił 

się dO Mnie, Ojciec usiłował go za- 
irzymać, Wówczas chłopiec wydał krzyk 
przerdżefiia 1 pobiegł do mojego miesz- 
kama, Powswzymałem ruchem ręki Oj- 
ca i udałemi się za nim. 
= Chłopiec miał w szeroko otwartych 
Uczach wyraz trwogi. 

— GO iu? 

„Nie mógi mówić ze suachu, ale rę- 
kami wskazywai na szyję, gdzie dojrza- 
tem Wyfażnie pręgi. 

i (o wy mu chcecie zrobić? Co 
tobicief—wizasnąłeni, grożne "rzucając 
spojrzenie. | 

Ano nic. DSzyję mu umyć clice- 

my, bo to soboia, A chłopak się nie 

daje. > 

„ Kumoszki chlipaly w sieni. 
'— Katy, nie rodzice... 


— 


Banzaj. 
O EO O KC A 
man MAZOOR Z ZI 


Wiadomości Krajowe, 
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+ Ź warsz. uniwersytetu. 
Wczoraj kolo południa kilkuset stude- 
tów, należących do bezrobocia i nie u- 
częszczających na wykłady, przybyło do 
uinwersytelu w celu urządzenia demon- 
stracjy przeciwko grupie 1UO studemtow, 
pragnących uWzymańia nadal wykładów 
| wogole przeciwnych bezrobociu. 4god- 
me Z temi dażemamı studenci unalczący 
do grupy pomiemoOnej, przybyli uži ra- 
q0 na wykiady w porze właściwej: 

Demousuacja przeciwko min Znala* 
¿łą wyraz w hałaśuwem zachowaniu się 
awoleminuków sira,ku na korytarzach uni- 
wersyletu, gwizdaniu I i. d. 

Wwieay do umwersyietu wkroczyła 
półic,a £ Komisarzein i pomotnik komi- 
osrza | cyrkułu, oraz poł szwadronu 
zundarmów pod aowOdziweuni olicera. 

Uczęsuncy  aemonstuacji rozproszyli 
się przeu przybycie policy, lecz pož- 
mej — zaczęli ponownie napływać ao 
umiwersyieiu w ilałych grupach, 

Przedstawiciele  właczy -usiłowali 


skłonić strajkujących studentów 
ścia do 
ietu. 

Zajść poważnieijszvch nie było. 

+ © bluźnierstwo. P. Sía- 
nisławowi Grochowskiemu, b. redakto- 
rowi pisma humorystycznego „Teleion“, 
który przez czas krótki wychodził w 
Częstochowie, wytoczono sprawę o blu- 
źnierstwo przeciw religii. 

-+ Rontrola nad 
szami klasziornymi, 
bernator piotrkowski zatwierdził komi- 
tet, któremu ma być powierzoną kon- 
trola funduszów klasztornych w Często- 
chowie. Do komitetu weszli p: p. re- 
ient Małkowski, Ignacy Tomczyk i 
Dominik Klepacki. 


Jo we,- 
sali lub opuszczenia uniwersy- 


fundu- 
P. gu- 


+ Nagroda, której ode- 
brać nie można. Do wagistratu 


włocławskiego nadesłano z zarządu dr. 
zel. wschodnio-chińskiej medal srebrny 


ża waleczność na imię b. uczestnika 
wojny rosyjsko-japońskiej, W. Płacz- 
kowskiego, 


Wszystko byłoby bardzo dobrze, 
gdyby nie drobniutka okoliczność, że — 
prawdopodobnie za przesyłkę — ma 
dopłacić 7 rb. 50 kop., a nie posiadając 
powyższej sumy, medalu zą waleczność 
otrzymać na razie nie może. 

-+ Miła scenka. W Dąbrowie 
na ulicy Miejskiej odbywały się chrzcie 
ny, na których, jak zwykle, raczono się 
obficie wódką. Skutek - nadmiernego 
użycia trunków był taki, że wzięli. się 
za bary syn z ojcem. Sym, jako moce 
niejszy, pobił ojca. Gdyby uie interwen- 
cja biesiadników, bójka przybrałaby gor- 
szy obrót, gdyż pokrzywdzony ojciec 
ujął za tasak i rzucił się na syna, ale, 
choć z trudem, broń tę mu odebrano. 

+ Echa zbrodni Jasno- 
górskiej. Donoszą z Piotrkowa: 

Helena z IKrzyżanowskich Macocho- 
wa umieszczona pierwotnie sama jedna 
w celi więziennej, ma- Obecnie dodaną 
drugą aresztanikę ponieważ znajdując 
się w siódmym miesiącu ciąży, często 
zapada na zdrowiu i potrzebuje pomo- 
cy. Od czasu do; czasu odwiedza ją 
akuszerka i lekarz więzienny, 

Damazy Macoch, który wzbudza 
ogólne zainteresowanie się nim więź- 
niów piotrko wskich, zajmuje oddzielną 
celę, zarówno jak lzydor Starczewski. 

Sledztwo w sprawie zbrodni na 
Jasnej Górze prowadzone jest w dal- 
szym ciągu, a ukończenie śledztwa spo- 
dziewane jest na jesieni r. b., ponieważ 
coraz nowe przybywają szczegóły, 

+ Sołtys w pułapce. Z Ra- 
dzynia w ziemi siedleckiej donoszą do 
dzienników żydowskich o następującym 
wypadku; We wsi Zelizna pod Koma- 
rówką w powiecie radzyńskim, sołtys 
przyniósł żydówce przekaz z Ameryki 
od przebywającego tam męża na 500 
rub, Wieczorem dnia tego, w którym 
żydówka odbierała z poczty pieniądze 
zapukał do drzwi sołtys mówiąc, że 
wraca z daleka ı chciałby odpocząć. 
Zydówka go wpuściła i dała mu wódkę 
i przekąskę: ŻZjadłszy, odezwał się do 
żydówki: „Oddaj mi 500 rub. bo ina- 
czej zabiję ciebie i dzieci”, 

Gdy nie pomogły blagania, kobieta 
oddała mu pieniądze, Olrzymżwszy je 
rzekł: Ponieważ jesieś taka parządna, 
tọ krwi twojej nie przeleję, ale że boję 
się 1ż muie wydasz, zadam ci lekką 
sinierć przez powieszenie“. Następnie 
spętał biedną kobiętę i zaczął szykować 
petlę i hak do wieszania. Gdy już 
wszystko było gotowe, chciał wyprós 
bować, czy mocno się trzyma i wsadził 
obie ręce w petlicę, Ta jednak w fej 
chwili się Ściąpnęła i zatrzymała mu 
obie ręce. 

Sołtys wisiał tak do rana obok 
spętanej zydówki. Nazajutrz dopiero 
sąsiedzi wyłamali drzwi i znaleźli wisząe 
cego sołtysa, który miał przy sobie 50U 
rub., Wywieziono go ledwie żywego do 
Radzynia, gdzie w szpitalu dokonano 
amputacji obu rąk. ; 


Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów, 


15 lute- 
w iearze popularnym 
rzędu przzdsta- 


maszyca pprenu- 


— W przyszłą Środę, dnia 
go, odbędzie się 
osiermnasie 2 
wienie dia 
Marato Ó wy, 


— 14 Iuleto 1011 r. 


w 


tny. tym dana będą: 


„arde dusze“. 


interesujaca sziuka przerobiona na 
scenę z pięknei powieści Elizy Orzesz- 
kowej p. t. „Bene nati". 

„Idea demokratyzmu i zrównania 
stanów, tryskająca żywo z platformy ka- 
stowych przesądów szlacheckich, zgro: 
mionych wymownem piórem genialnej 
autorki, dalą rękojmię, iż przedstawienie 
to wypełnione będzie publicznością po 
ziqegi. 

Bilety można nabywać w admini- 
stracji „Kurjera* po zniżonej prawie do 
połowy cenie dziś do 8 w.; w środę od 
godziny 9 rano do 5 po południu, od 
godz. 6 — w kasie teatralnej po cenach 
zwyczajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po oka- 
zaniu kwiłu z opłaconej pre- 
mumestaty za ostalni miesiąc ma pra- 
wo do nabycia czterech biletów 


po zniżonej cenie. 
Redakcja 
„Kurjera Łódzkiego“. 


KRONIK 
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= Z prasy. Wyszedł z druku 
mr. 117—118 „Wolnego Słowa* i zas 
wiera następujące prace: L. 1) Belmonta: 
Wacław. Nałkowski — wspomnienie por 
zgonne, 2) Fantazje sjonistycznę na 
temat autonomii polskiej. 3) - Na temat 
psycho-fizjologji snu — fantazja. 4) Gee 
nialny wróg kob ety — Weininger: Kry- 
tyczny rzut oka na dzieło „Płeć i cha- 
rakter“. W dodatku: W zaczarowanem 
kole — nowele. J. Huzaskiego: Małpie 
zwierciadło (Japońska zbrodnia jury” 
dyczna w świetle opinji Europejskiej). 


— Nr. 6 „Prawdy* obejmuje, co 
następuje: „Polityka i życie. społeczne: 
Zajście na Wszechnicy. Jagiellońskiej“, 


Eydziatta, „Przegląd  polityczny*, 
Liberalizm  biurokratyczny* y 2 
Pietkiewicza; „Rzeczywistość czy sen? *, 
Jadwigi Olszewskiej „Listy z Galicji“; 
L. Kulczyckiego „Badania naukowe“; 
„Krytyka literacka i artystyczna”, lzy 
Moszczeńskiej; „Postęp na rozdrożu“, ik 
G.; „Henryk Ibsen: „Peer Gynt“, Sawic- 
kiego i t: d. 

_ Ukazał się nr, 1 tygodnika p, t. 
„Nasza sprawa“, na którego treść skła= 
dają się artykuły: „Przeciw klerykalizacji 
uniwersytetu”, A, Warskiego; + „Paweł 
Singer“, J. B. Marchlewskiego; „Ź "życia 
politycznego”, „Z prasy“: W odcinku: 
„Dzieci przedmieścia“ L. Frapié: 

— Nowe życie“ nr. 19 zawiera; „W 
otwarte karty, czyli P- Roman Dmowski 
jako nauczyciel „politycznej etyki", Sla= 
za; Wacław Nałkowski*, L. „O emigra- 
cji zamorskiej* (dokończenie) d-ra Alek. 
Gotlieba; „Wobec zjazdu rzemieślnicze- 
go“, L. Wicińskiego; „Przegląd“ i in. 

— Nr. „lzraelity*, wyróżnia się mię- 
dzy innymi: „Banki sjonistyczne”, „Asy 
milacja. z dołu*, J. Kurnatowskiego: 
„Słowa a czyny”, Aujela; „Jeszcze O stre- 
fie osiadłości*, N. M' : 

= $rednie szkoły rządo- 
we w Królestwie Poliskiem. 
W r..b. w gimnazjach- i progimnazjach 
męskich w Królestwie Polskie było 
10,067 uczniów, w szkołach realnych, 
lódzkiej handlowo-przemysłowej — 2006, 
w gimnazjach i progimnazjach żeńskich 
— 6981, w średnich zakładach nauko- 
wych z prawami rządowemi — 3398, w 
seminarjach nauczycielskich — 842, w 
szkołach miejskich — 3035 i w rze- 
mieślniczych — 5138; wszystkiego 26,841 
uczących się. 

W roku szkolnym 1909 — 1910 
składało egzaminy dojrzałości: gimnazi- 
stów 451, osób obcych 176. 

= Łwiązek stowarzyszeń 
współdzielczych. Ostatni numer 
pisma „Spolem* przynosi wiadomość z 
Peiersburga, żę ministerjum spraw wew- 
nętrznych zatwierdzito ustawę „ War- 
szawskiego Związku Stowarzyszeń współ- 
dzielczych *, 

= Hjeny emigracyjne. Mi- 
nisterjium handlu przestrzega, wobec 
robolników rolnych z 
Galicji i Królestwa na zarobek do Indji, 
że niema tam zbytu na pracę. Wyna= 
vrodzenie bowiem pracujących w Indjach 
robotmków jest bardzó Szczuj łe; zresztą 
przedsiębiorcy  tamiejsi , zu,eime nie 
przy,muią robotnika Obcego, gdyż mają 
NUR ludzi, kórzy za bardzo 
-iska cęnę godzą SiĘ 42 pracy. Ag Sci, 


zwedch 


„.przytoczenie faktu, 


którzy kręcą się od dłuższego czas 
wsiach w Galicji i Królestwie Polsk 
źle informują ludność robotniczą o; 
sunkach, gdyż pragną tem wyłudzić 
niądze od emigrantów, z których 
Nadeszło ostrzeżenie z Ameryki 
konsula w- San Francisco, że ni 
Stanisław Mańkowski, mieszkają 
Ameryce, a który często przybywą 
Europy, iest rzekomo agentem tow. 
stwa kolonizacyjnego. Zamierza on 
wu przybyć tu celem namawiania 
ścian na wyjazd do Ameryki. 
Namówił on Szymona Dudką 
mieszkałego w Dąbrowicy w (a 
który, sprzedawszy całe swoje mi 
wyjechał do Ameryki, wiedziony 0 
nicami Mańkowskiego. 
Dudek, przyjechawszy na mię 
został oszukany przez agenta, | 
sprzedał on mu ziemię zupełnie niej 
ną pod uprawę, W. podobny sp 
Mańk owski postępuje od, dłuższego 
su, namawiając ludzi do wyjazd 
Ameryki. 
* = Strajk aptekarzy. 
kujący w Zagłębiu Dąbrowskiem 
karze domagają się przywrócenia 


runków pracy, które zostały im pr 
nane przez właścicieii aptek w 
1905. 


Wszystkich aptek w Zagłębiu jes 
mianowicie: w Sosnowcu 6, w Bedi 
i Dąbrowie po 3, i w Zawierciu 2. 

Wszystkie te apteki zatrudniają 
praćowników, 

= Ze Zjazdu rzemieś 
czego. Zjazd rzemieślników w: 
tersburgu uchwalił, że odpoczynek Ś 
teczny powinień być obowiązkowy 
wszystkich rzemiosł, wyłączając te, $ 
rych działalność jest niezbędna o 
dej porze, np. wodociągi i piekarś 

Wybór dnia, przeznaczonego n 
poczynek Świąteczny, winien być p 
stawiony decyzji każdej narodow$ 
stosownie do jej przepisów religijni 


MIEJSCOW 


== (r) Z towarzystwa 
tury polskiej. Wczoraj o godi 
8 i pół wieczorem w lokalu Tow. Łó 
Oddziału Tow. Kul/ Polskiej przy ď 
Sredniej nr. 11 odbył się wieczór 
skusyjny. „O emigracji do Para 
Referował p. Pankiewicz, gość z Paf 
specjalnie przybyły do Łodzi. 

W interesującen w swem, z g 
godzinnem przemówieniu, p. Pal 
wicz streścił całokształt stosunków % 
nomicznych i społecznych w Parą 
korzyści, wypływające ze skierow 
emigracji polskiej do pomienionej 
wincji brazylijskiej, dał nam obraz 
chodźcy polskiego, którego war 
miejscowe przekształcają w osob 
myślącego i kulturalnego i t. p. 

Zebrani głośnymi oklaskami pod 
kowali prelegeniowi, poczem wywią 
się dyskusja, w której zabierali głosi 
A. Mogilnicki, Kamiński i wielu ini 
Na wszystkie zapytania p. Pankig 
dawał wyczerpujące i treściwe wy 
nienia, 

Zebranie zakończyło się o godz 
i pół wieczorem. 

Miło nam podzielić się z nasź 
czytelnikami wiadomością, że p. Pa 
wicz przyrzekł nam specjalny arty 
o stosunkach politycznych i ekonQi 
cznych w rzeczypospolitej Brazylijsk 
oraz zgodził się na przedrukowani€ 
„Kurjerze* swej pracy p.t: „Prawd 
Paranie“. 

Druk tej pracy rozpoczniemy 
bawem. 

P, Pankiewicz ma zamiar w p 
czątkach marca odwiedzić Łódź Ą 
wtórnie w celu wygłoszenia specjali 
przeznaczonego dla szerszych mas, 
czytu o Paranie. 

== (r) Praca w apteka0ć 
Wobec przewidywanego sądu polubó 
nego w sprawie zatargu właścicieli ap 
z pracownikami nie będzie zbytec 
iż specjalna komi 
sądowa pod przewodnictwem Pluszcze 
skiego-Pluszczyka opracowała prof 
nowych przepisów dlą farmaceutów f 
cujących w aptekach. Uczniowie if 
cownicy w większości wypadków wy 
nywują w aptekach takie czynności, A 
re nie mają nic wspólnego z przedił 
tem studjowanym. Prócz tego, W 
nych aptekach daje się zauważyć f 
miar pracowników w stosunku do lid 
recept, a w innych odwrotnie, nadz 
czajny brak cyplomowanych farmiać 
tów, co naturalnie odbija się na doui 
odrobieniu lekarstw, 

Ze wzgiędu na to komisja, w 146 


J 


Nr. 36. 


przyjęło udział dwuch delegatów apte- 
karzy i dwuch pracujących farmaceutów, 
opracowała projekt, normuiący minimum 
i maximum pracy. 
Maximum godzin pracy w aptekach 
w Petersburgu, nie licząc dyżurów noc: 
nych, powinno wynosić 230 godzin na 
miesiąc, rozłożenie zaś pracy powinno 
być takie, aby istniały duże zmiany, albo 
obowiązkowy odpoczynek 24-godzinny 
po 2 dniach. Oprócz tego, pracujący w 
aptekacn korzystają z codziennej 2-go- 
dzinnej przerwy na obiad. Ogólna liczba 
pracujących w aptekach zależy od liczby 
 odrabianych przez nią recept. 

W aptekach z roczną liczbą recept 
nie przewyższającą 10 tys., prócz zarzą- 
dzającego może być 2 — 3 farmaceutów. 
Przy większej liczbie recept na każde 5 
tys. numerów dolicza się jeden dodatko- 
wy  farmaceula, Liczba zaś uczniów 
zależy nietylko od liczby pracujących w 
niej prowizorów — nie więcej jak 2 
uczniów na jednego prowizora — ale i 


od liczby recept. Na każde 10 tys. 
recept zezwala się najwyżej na jednego 
ucznia. Wogóle, w każdej aptece może 
być najwyżej 5 uczniów niezależnie od 
liczby recept. 

Ostatnie ograniczenie komisja moty- 
wuje tem, że przy liczbie uczniów prze- 
wyższającej 5, nauczanie ich sztuki far- 
maceutycznej staje się prawie niemożliwe. 

= (r) Z Towarzystwa kra- 
joznawczego, Towarzystwo kra- 
joznawcze zawiadamia, że w niedzielę 
dnia 19 lutego r. b. o godzinie 4 i pół 
po południu w lokalu stowarzyszenia 
techników (ul. Spacerowa nr. 21), odbę- 
dzie się 1-sze zebranie miesięczne od- 
działu łódzkiego, poświęcone zadaniom 
naukowym i sprawom administracyjnym 
bieżącym, wobec tego było by bardzo 
pożądane aby pp. członkowie Towa- 
rzystwa wystąpili z wnioskami włas- 
nymi. 

Na zebraniu tem p: Marcin Hejman 
— architekt wygłosi odczyt p. t. „Two- 
rzenie się i rozwój stylów w architektu- 
rze“. 

Wejście dla pp. członków bezpłat- 
ne. Goście wprowadzeni opłacają po 
kop. 20. Młodzież ucząca się po kopie- 
jek 10. 

= (a) Z Towarzystwa 
„Sztuka drasnatycznać, Onneg- 
daj wieczorem, w lokaiu przy ulicy Spa- 
cerowej nr. 40, odbyło się ogólne rocz- 
ne zebranie członków żydowskiego To- 
 warzystwa p. n, „Sztuka dramatyczna“. 
Zagaił zebranie prezes zarządu Towa- 
Tzystwa, p. L. Kan, a przewodniczył na 
nem p. M, Hurszield, zaprosiwszy na 
EAV p. Morgensterna. PO uczcze- 
cnu przez powstanie pamięci zmarłych: 
Elzy Orzeszkowej, Marji Konopnickiej, 
Lwa Tołstoja, oraz literatów żydowskich, 
_Lewińskiego 1 Liblienbiuma, p. Kan od- 
czytał sprawozdanie z działalności To- 
 warzystwa za rok ubiegły, 

lowarzysiwo w Okresie sprawozda- 
czym przeżyło bardzo poważne przesi- 
lenie 1 dopiero od dwuch miesięcy oży- 
wiła SIĘ meco jego działalność, Spra- 
wozdanie tO przyjęto, poczem przystą- 
piono do wyborow. 
„ Wo zarządu wybrani zostali pps: L. 
Kan, I. Moszkowicz, H, Brandt, Z, Zel- 
Manowicz, L. Kogut, M, Hirsziejd i I 
Neugoldberger, a 
H. Jèawab, l.seide, 
hełes 1 Weilend. 

Do komisji rewizyjnej powołano 
pps Sz. Szeinielda, A. balsama i M, 
Lottego. 

= (a) Że stowarzyszenia 
„Promień. Onega) po połudulu, 
w lokału własnym przy ulicy Kokicińm 
skiej nr. 43, miało się odbyć ogólne 
roczne zebranie członkow stowarzysze= 
nia spożywczego „Promień“. Piszemy: 
„miało się odbyć*, bo chociaż zebrała 
Się wymągaiia przez ustawę liczba członie 
ków, to rednak lego, co było, w żąda 
nym razie nie można nazwać ogólnem 
zebraniem, a 1ego miesmaczną varodją, 

Pomimo energicznych żądań kiiku 
nteligentnycii członków stowarzyszenia. 
me odvzytane zostało ani sprawozdanie 
kasowe, ani protokuł koinisji rewizyjnej, 
a zarząd, w®tew ustawie, uchwalono 
bez giosowamnia pozostawić ten Sam. Wi- 
lżąc, ze ma ża sobą olbrzymią więk= 

Sé oboznych, zarząd Stowarzyszenia 

W komęr "ebrania począł niędOpusz- 
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ogólnego zebrania oraz zwalczanie wsze|- 
kimi sposobami opozycji i ukrywanie 
sprawozdań kasowych, daje wiele do my- 
ślenia. 

-= (r) Ze szpitala miejskie- 
go. Ruch chorych od dnia 5 do dnia 
13 b. m. 1911 r., był następujący: na 
ospę było chorych 3, przybyło 4, wypi- 
sała się 1, zmarła 1, pozostało 5, na 
szkarłatynę: było chorych 12, wypisało 
się 4, zmarła 1, pozostało 7. 

Razem było chorych: 15, 
4, wypisało się 5, zmarło 2, 
dwanaście. 

= (r) Miiły gość. Wczoraj re- 
dakcję naszą odwiedził goszczący na krót- 
ko w naszem mieście znany literat i pu- 
blicysta, oraz znakomity artysta p. Józef 
Kotarbiński. 


przybyło 
pozostaje 


= (r) Bal na Tow. kolonji 
ietnich, W dniu 25 b. m. odbę- 
dzie się w sali Koncertowej przy ulicy 
Dzielnej, „Zabawa Wiosen. 
na* na rzecz Tow. kolonji letnich dla 
dzieci żydowskich w Łodzi, 

Bliższe szczegóły podamy wkrótce, 


= (r) Ze szkół. Przy szkole 
przygotowawczej koedukacyjnej p. Ja- 
dwigi Zawadzkiej mieszczącej się na ul. 
Piotrkowskiej 103 otwarty zostanie, z 
początkiem nowego roku szkolnego, 
wzorowo urządzony zakład  ireblowski 

Zakład ten, prowadzony na wzór 
zagranicy, pod kierunkiem rulynowanej, 
specjalistki, mieścić się będzie w Ob- 
szernym, słonecznym lokalu i korzystać 
z pięknego ogrodu. Oz 

== (a) Z kolei. Pasażerowie jeż- 
dżący często z Łodzi do Warszawy i 
odwrotnie, skarżą się na bezustanne O- 
późnianie się pociągów na kolei fabrycz- 
no-łódzkiej, żaden z: nich bowiem nie 
przychodzi o swojej porze, a musi SIĘ 
opóźnić o kilka. a nawet kilkanaście mi- 
nut. Ponieważ skargi na to opóźnianie 
się pociągów poczęły napływać do dy- 
rekcji kolei fabryczno=łódzkiej, poleciła 
ona przeprowadzić dochodzenie, CO jest 
przyczyną opóźnienia się pociągów i na 
kim cięzy wina pod tym względem. 
Przeprowadzone dochodzenie stwierdziło, 
że opóźnianie się pociągów następuje Z 
winy maszynistów na kolei warszawskO- 
wiedenskie;, ponieważ niemai każdy po- 
ciąg na przestrzeni Warszawa—Dkiernie- 


wice OpoOŹźmia $ię ną 12 minut i, natu- 
rainie, < takiem samem opóźnieniem 
przychodzi do Koluszek, a następnie i 
do Łodzi, 


Tu właśnie tkwi przyczyna OpÓŹnia- 
nia się pociągów — zdaniem dyrekcji 
kolei fabryczno-łódzkiej, 

= (r) Zamknięcie Stow, Na 
zasadzie decyzji piotrkowskiej komisji gu- 
bernjalnej do -spraw stowarzyszeń i 
związków zamknięte zostały następujące 
Stowarzyszenia: „ToWarzysiwo krzewie- 
nia oświaty wśród żydów", Związek za- 
wodowy p. N., „Ogniwo” i Stowarzysze- 
nie zawodowe robotników pończosz= 
ników. 

Pierwsze dwa z iych Stowarzyszeń 
wcale me rozpoczęły swej działalności, 
a trzecie przerwało swą działalność 
przed rokiem. 

= (r) Łatwierdzenie ustawy. 
Piotrkowska komisja , gubernjalna uv 
spraw stowarzyszeń i związków zatwier- 
dziła ustawę łódzkiego low. sportowo- 
gimnaslycziego. 

= (r) mogrody za wykry- 
cie przestępców.  |LOliciiajster 
m. Łodzi prozi nas o podanie do wia- 
domości ogolnej, iż za wskazaniem miej- 
sca pobyiu zabójców majstra tabryki 
Hugo Wulisohna, Stanisława Witkow- 
skiego i stójkowych 6-g0 ucząsiku IKuż- 
my, Lrongi u Iręczynskiego, jak row- 


uiez za wskazaiie miejsca przebywania 
przestępców; kLuwarda Dłuzewskiego, 
boiesiawa Swionika, 1 innych poszuKI- 


wanych zabójcow— bandyiow, będzie 
wydane wynagrodzenie zaieznie od do- 
starczonych Wskazowek od 300 do 1UUU 
rubin, 

== (() Mie kładź palca mię- 
dzy drzwi... DęuZia POnOju 8 rewl- 
ru rozpatrywał w tych duiach bardzo 
ciekawą sprawę, 

Zamieszkały przy ulicy Kamiennej 
ur. 16 cukiernie Auoif Miner wysiąpi 
przeciwko swej żone Matyidzie miiuer, 
oraz jej krewnym: Edwardowi beuke, 
zonie jego Wubemime, Wandzie i Marj 
Modro, uraz aiomme Noja Z Oskarze— 
niem © zakiðceme 5puKUJU domowego, 
sainowolę oraz SŁOWIE i czyñiie ODEIBI, 

Frzębięy Zdjscia pizedsfawia się jax 
następuje: w rezulidcic 
wśród małżonków MUIEr ue, orozuwiee» 
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do domu przy ulicy Kamiennej nr. 16 
przybyła Matylda Miller w towarzystwie 
wspomnianych powyżej krewnych. 
Miller był podówczas nieobecny 
i mieszkanie jego zamknięte. Chcąc się 
do mieszkania tego dostać, Edward Ben= 
ke przystawił do okna drabinę i, wy- 


biwszy uprzednio szybę, otworzył je i 
wszedł do pokoju, poczem otworzył 
drzwi oczekującym w korytarzu krew- 
nym. 


Nieprośszeni goście zabrali się nastę- 
pnie do pakowania rzeczy, które znosili 
następnie na czekający przed domem 
WÓZ, 

Po tej pracy wrócił do domu Mile 
ler, który, nie chcąc aby mu rzeczy z 
domu wynoszono, zawezwał pomocy 
policji. 

Oskarżyciel Miller stawił przed są- 
dem 7 świadków, -oskarżeni zawezwali 
ze swej strony czterech. Wszyscy oni 
zeznawali pod przysięgą i wszyscy, na- 
wet zawezwani przez oskarżonych — na 
korzyść Millera. i 

Sąd uznał winnymi 4 podsądnych 
i skazał, Edwarda Benke, za samo= 
wolę — na 1 miesiąc aresztu: Wilhelmi- 
nę Benke, za samowolę oraz czynne i 
słowne zniewagi — również na miesiąc 


aresztu; Wandę Modro i Karolinę Noja 
za znieważenie czynne — na 7 dni a- 
resztu każdą Matylda Miller i Marja 


Modro zostaly uniewinnione. 

= (k) Wykrycie zabójców. 
3 grudnia 191v r, na ul. Nawrot, Obok 
domu nr. 87, przez nieznanych złoczyń- 
ców zabity został robotnik Bronisław 
Kruk. 

Obecnie agenci wydziału śledczego 
wykryli, że w zabójstwie tęm przyjmo- 
wali udział Wincenty klepczyński, Teg- 
dor Krupiński i Marjan Rosiński. Klep- 
czyńskiego i Krupińskiego aresztowano i 
odstawiono do wydziału śledczego, gdzie 
przy konfrontacji zostali poznani przez 
naocznych Świadków zbrodni, Rosiński 
zaś zbiegł.  Rozesłano za nim listy 
gończe. 

= (x) Gdebkranie skradzio- 


nego towaru. Agenci wydziału 
śleuczego od znanego policji pasera 
Altera dtaszewskiego, odebrali 3 sztuki 


towaru, który, jak się okazało Skradzio- 
ny zosia ze składu firmy „bruk, Sima- 
nowski i S-ka“, przy ulicy Cegielnianej 
ur. 29, Towar zwrócono prawemiu wła- 
Ścicielowi, Staszewskiego zaś: Osadzono 
poa kluczem. 

= (K) Aresztowanie zło, 
dzieja. Aresziowany został Złodziej. 
recydywista, któremu udowodniono 
wspOłudział w kradzieży skrzynki herbas 
ty, nalężącej do Temy Dawidowicza, z 
wozu Obok domu ur. 35 przy ulicy 
Wscnodniej, joskowicza į osadzono w 
więzieniu, a sprawę Skierowano do właś- 
ciwych władz sądowych. 

= (k) Aresztowanie dezerte- 
rów. Agenci wydziału Sledczego aresz- 
towali dezeriera Piotra Ciergun, który 
ukrywał się w Łodzi i mieszkał zą paszpo- 
tem Jana Dobrowolskiego. Gierguna od- 
dano władzonf wojskowym, 

AreSZIoWano poddanego niemiec- 
kiego JÓżela Kubnego, który będąc wy- 
słany bezpowrotnie zagranicę, wrócił do 
Łodzi. 

Kubnego osadzono .w więzieniu, 
sprawę zaś skierowano do sądu, 

= (k) Kradzieże. Wczoraj ze 
składu Mindy Cukierman, przy ulicy 
Zgierskiej nr. 11, mieznani złodzieje 
skradli trzy skrzynki cykorji, wartości 
38 rubiim 

— Z mieszkania Moszka Wygodne- 
go, przy ulicy Młynarskiej nr. 2, mewy- 
Kryci złodzieje skradli rózne rzeczy, 
wartości 47 ruba 

— Wczoraj wieczorem z mieszka- 
nia Dancyga, przy ulicy Północnej nr. 
24, skradziono towaru na sumę 4U r. 

— Wczoraj wieczorem z balkonu w 
podwórzu domu nr. 64 przy ulicy Wi- 
dzewskiej nieznani złodzieje skradli po- 
duszkę wartości 20 rub. 

— Ajenci wydziału Śledczego, prze: 
chodząc Łapgiewiicką ulicą, zauważyli 
kobietę z uuimokieim, zachowanie Klø- 
rej wydało im się pode,rzańiem, 

Aiesztowana kobieta nazywała się 
Fajlą ziepeibau, w Ułumioku zas znale- 
ziono rzeczy skradzioie tegoż dnia z 
mieszkaina Wojcięcha Bzklaroa przy ul 
bDworskiej ur 47; ragczy oddano po- 
SZKOdOWAEINU, A Spraw SKETOWAdLiO 
do sądu, 

= (z) fożaw. Wczoraj © godz. 
O WIECZOFEII, WeźwajiO na uiE;SCe ra1- 
wego požaru przy ulicy Cegielnianej pod 


nr. 39, I oddział straży ochotniczej Oraz 


a OJ 


straż miejską, ponieważ wśród niedc 
pałków towaru ukazał się ogień i obiął 
ścianę. 

W pół godziny 
stłumić. 

= (p) Złamała prawą rękę, u 
padłszy wskutek poślizgnięcia się n 
Starem Mieście nr. 10, praczka Magda- 
lena Niewiadomska, lat 60, 

= (p) Złamaniu ozaszki u 
legł od spadłego żelaza robotnik z fa- 
bryki Gilera, Stanisław Barewski. Sred- 
nia nr. 114, 

W stanie groźnym 
do szpitala Poznańskich. 

= (p) Stracił przytomność 
na ulicy Składowej nr. 40, nieznany 7 
nazwiska młodzieniec lat 28. Samowic 
azę przywrócił mu lekarz pogotowia. 

= (p) Miły mężulek. W jec 
nym z lokalów domu nr. 49, na ule; 
Rzgowskiej mieszka niezgodne malżeń- 
stwo, 

Ofiarą gwałtowności męża staje się 
najczęściej żona, która w dniu wczoraj: 
szym Odniosła potłuczenie głowy i po- 
siniaczenie twarzy, bo mężulek wpadł w 
humor czerwony. 

Mocno  poszwankowanej 
FOimiocy pogotowie. 

Na inny raz, oprócz lekarzy dla 
żony, przybędzie sikawka pożarna d'e 
doprowadzenia złośnika do rozumu zu 
pośrednictwem |lodowatych natrysków. 

= (p) W bójce odniósł okale- 
czenie czoła, zadane ostrem narzędziem, 
Walenty Pawlak, malarz pokojowy, la! 
41. Zagajnikowa nr. 17. 

= (p) Samobójstwo. Wczo- 
raj o godzinie 2 po południu, w miesz- 
kańiu przy ulicy Nawrot nr. 92, otruło 
się karbolem 24-letnia Olga Roth, nie- 
zamężną. 

Wezwany lekarz pogotowia skon 
statował śmierć. Przyczyna rozpaczliwe- 
go kroku nie wiadoma. 

ZAMIEJSCOWA, 

= (a) Wesoła para. Onegdaj 
o godz, 9 i pół rano, maszynista, pro- 
wadzący pociąg z Łodzi do Koluszek, 
zauważył na plancie w lesie miejskim 
tak zw. „Zaga,niku*, dwoje ludzi, idą: 
cych naprzeciwko pociągu. Maszynista 
począł dawać sygnały alarmujące, lecz 
to nie odniosło żadnego skutku, prze -. 
ciwnie nawet, przyspieszyli oni jeszcze 
bardziej kroku, a gdy znaleźli się zaied- 
wie o kilkadziesiąt kroków od pociągu, 
poczęli się wzajemnie spychać z plantu. 
Wtedy maszynista zawzymał pociąg i_ 
służba pociągowa aresztowała wesołą 
parę. 

Okazało się, iż był to mąż z żo 
dobrze już pijani, pomimo wczesne; 
pory. Wesołą parę odwieziano de 
Andrzejowa, gdzie oddano ją pod opiekę 
podolicera żandarmerii. 

= (z) že Zgierza donoszą 
mamy iz w Soboię przyszłą, w Sal 
„Luuu” miejscowej, odbędzie się zabawa 
nowego lowarzystwa Śpiewaczego dle 
członsów oraz. wprowadzoiycii gosci. 

= (z) lom Ludowy i sliep 
udziałowy w Strykowie. Na 
udvbytem w niedzielę uviegią zebramiu 
członków Tow.. pożyczkowo-Oszczęd- 
nościowego w Sirykowie, uchwalono £ 
czystych zysków kasy Za r. z. przezną= 
czyć rb. 150 k. 99 na budowę w tem 
miasteczku Domu Ludowego. 

Dia wyjednania na to pozwolenia 
władz Oraz zbierania niezbędnych na 
ten cel tunduszów, „wybrano komitet, w 
skład kiórego weszli pp: Kączkowski, 
Garwacki, Bernat, Wojciechowski + Kol- 
man. 

Jednocześnie powstał projekt zało- 
żenia w Sirykowie sklepu  udziałowego 
na wzór takiego sklepu, istniejącego W 
Os, Ułowuo pa ii. „Nadzieja* lub fili 
tego Ostatniego. 

lnicjatoreim projektu jest p. 
czyk, członek sklepu w Giownie. 

Jakkoriwiek otwarcie takiego sklepu 
w Strykowie jest wielce pożądane ze 
wzgiędu na brak w tej OSadzie handlu, 
zaopatrzonego we wszystkie produkty 
spożywcze 1 towary kulonjalne dobrego 
gatun«u, to jednak rozpatrzenie projektu 
pana iKuszczyka Odłożono na Czas Nic- 
OgrailiCZOMY. 


ognień zdołano 


odwieziono go 


udzieliic 


Rusz: 


A sznoda! gdyż istaieiace w Sly: 
kowie w dosć Zudcziej ności Sklepiki 
SpożŁywCze, jako prowadzone  NiĘdDdi€, 


me Zdudwalilidją KONSUNEAŁÓW,  WSKLIEK 
Ciego wiit Z ash ZduJalUuUje „się W pre 
dunty W ŹZIŁIZU a nawet az W Lodzi 

= (ty 4 lomaszo siä. Wczoraj 
odbyło Się w lokaiu „Pulskiego Towa- 
izystiwa muzyczno-dráinalycznego“ dos 
roczne zebranie członków. 


Na przewodniczącego obrano jedno= 
głośnie p. Rudnickiego, na asesorów 
pp. Lessera i Krzymuskiego. 

Sprawozdanie za rok, a raczej pięć 
kwartałów ubiegłych wykazało, nie 
wielki, i nie tęgo oœ gorliwości 
członków świadczący deficyt, po skone 
statowaniu którego, prezes stowarzy= 
szenia i jego inicjator: adwokat Mor- 
sztynkiewicz w gorącem przemówieniu 
nawoływał dò gorliwego popierania tej, 
jedynej w mieście tego rodzaju poiskiej 
instytucji. 

Dalej ogłoszono budżet na rok 
przyszły, w przewidywaniu też nie wes 
selszy, i przystąpiono do  balotowania 
członków Zarządu, do którego weszli 
op.: Kowalczewski (ponownie) 42 głosy, 
Dr. Mejer 22 i Krzymuski 24 głosy. 

Dnia 25 b. m. na cel Towarzystwa 
ma się odegrać „Posażna Jedynaczka*, 
po czem nastąpi koncert i bal. 


TEATR, MUZYKA | SZTUKA, 


Repertuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza. 


"Z kancelarji teatru komunikują nam 
<o następuje: 

: Występy znakomitej artystki 
(wowskiego p. Wandy Siemaszkowej 
ieszą się wprost niebywałem powo- 
dzeniem; trzy pierwsze widowiska odby- 
ły się przy szczelnie zapełnionej dobo- 
tową publicznością widowni; znakomitej 
artystce nieszczędzono entuzjastycznych 
braw i owacji. 

Wielka artystka ukaże się we Środę 
dn. 15 w kapitalnej roli szalonej Julki 
w sztuce Kisielewskiego „W sieci* we 
czwartek zaś dnia 16 kreować będzie 
po raz pierwszy postać Fanny  Armaury 
w komedji Bataili'a „Panna głupja*. 

Komedja ta cieszyła się wyjątko- 
wem powodzeniem na wszystkich sce- 
nach zagranicznych w Warszawie, we 
Lwowie i Krakowie. 


teatru 


Repertuar teatru 
nego. 


Popular= 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, we wtorek, wystąpi gościnnie 
po raz ostatni Józef Kotarbiński artysta 
i kierownik teatrów rządowych z War- 
szawy w sztuce „Zbójcy" Schillera, w 
roli Karola Moora. 

We środę po raz czwarty dana bę- 
dzie znakomita sztuka Elizy Orzeszkowej 
w 5 aktach p: t. „Harde dusze“ po zai- 
żonych cenach dla prenumeratorów 
„Kurjera łódzkiego“. 

We czwartek i piątek dwa przed- 
stawienia po zniżonych cenach do po- 
łowy: „Kmicic* i „Ogniem i mieczem“ 
H. Sienkiewicza. 

W sobotę po południu dla młodzie- 
ży po najniższych cenach na ogólne żąda= 
nie „Romeo i Julja* W., Szekspira. 

W przygotowaniu znakomita kome- 
dja w 5 aktach Szekspira p. t. „Jak 
wam się podoba” z repertuaru i w 
opracowaniu Heleny Modrzejewskiej. 

Powyższa komedja, obfitująca w 
prześliczne sceny romantyczne i poetycz- 
ne, tryskająca humorem wielkiego an- 
gielskiego pisarza, którego dowcip nie- 
«ównany. wiecznie młody, ściąga tłumy 
widzów żądnych pogody i zdrowego 
śmiechu, utrzymuje się na wszystkich 
scenach świata z olbrzymiem powodze- 
MED. 

Dyrekcja przygotowuje tę nowość z 
całym nakłądem pracy. 


PEDS E EAE E YA. ERA TTM PRI B JIA IE PA O EEE SEED 


Wrażenia teatralne, 
P oomo monna DNE 
poj przyjaciel 
Tadzio”. (Mon ami 
Tedaij. komedja w 8-ch 
aktach, A. Rivoira i L. 
Besnarda, 
Frzedstawiewie na kOe 
rzysc lowarzystwa pies 
iĘguówaiia chorych (By- 
kur Cnoum”, 


Uiwór autorów paryskich tchnie 
świezością uczucia i bije tęinem krwi 
nie zepsuiej. Nie jest sztuką poważną 
o daainalycznym wyrazie, ale wesołą 
| pogouwy Blucią z zycia paryskiego. 

Benati, zacny i energiczny deddy 
` Kimberley przybył do „ville lumiere“, 
idac.za giosem — najlepszych _wspomięń. 
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Marzy o spotkaniu się z tą dziewczyną, 
która kiedyś obdarzył na „Champs Eli- 
sćes” kosztowną lalką. 

Podarunek był odrzucony, ale śŚlicz- 
ną dziewczynka spojrzała nań takim 
wzrokiem, jak tylko spojrzeć umie pas 
ryżanka. Wejrzenia tego nigdy nie za- 
pomniał, Więc szuka. 

Spotkał jakby sobowtóra tego ideału 
z lat chłopięcych. Nie tę samą, lecz 
taką samą, ale już dorosłą, zamężną, 
żonę deputowanego Didiera Morela, 
który jednak nie dał jej szczęścia. 

Morel zajęty polityką, myśli o tece mi- 
nisterjalnej, posługuję się w swych am- 
bitnych planach wdową po prezydencie 
rzeczypospolitej  Teodolindą Roucher, 
More! pasuje jaknajlepiej do przekwińtłej 
damy stanu, Dobrali się jak w korcu 
maku, 

Amerykanin, przyjaciel Teddy, typ 
i wzór przyjaźni, wprowadzony do Mo- 
relów przez uzdolnionego karykaturzystę 
d'Allone'a usilnie pracuje nad tem, aby 
otworzyć oczy zdradzonej. Bo prezy- 
dentowa nie bezinteresownie proteguje 
Morela.., 

Na letnisku w Trouville, pomiędzy 
jedną a drugą kąpielą w morzu, Teddy 
zręcznie naprowadza Maud na ślad nie 
wiary mężowskiej. Maud chce rozejść 
się z nie wiernym. 

Ale do Magdaleny umizga się se- 
kretarzyk ambasady Jakób Bertin, wielo- 
krotnej doznając porażki w zakusach u- 
wodzicielskich, 

W -chwili katastrofy nawinął się 
pod rękę. Magdalena „coram publico“ 
zaręcza się z młodzikiem, który wolałby 
nie żenić się, ale godzi się z losem, dla 
uniknienia skandalu, 

Prostolinijny Teddy po uprzednim 
zbadaniu filisterskich motywów tej rezy- 
gnacji wyrzuca go za drzwi; Maud 
przejrzała wreszcie na oczy. Serce jej 
chce wyskoczyć z piersi, rączka drży ze 
wzruszenia. będzie żoną amerykanina 
żyjąc, bez obaw i bęz kompromisów. 

Konsekwenta tej sztuki akcja ma 
znakomitych wykonawców na scenie 
łódzkiej — teatru Zelwerowicza, który 
dał b. charakierystyczną sylwetę Tedde- 
go, opromienioną humorem, zapałem 
i realną prawdą. 

Magdalena pani Leńskiej ujmuje wi< 

Galerję paryżanek miłych i weso= 
łych stanowią pp.: Ordęga, Daniłowicz, 
Wojciechowska i Taturkiewiczówna, 
downię szlachetną prostotą gry o deli- 
katnych odcieniach, 

Niezrównaną prezydentową jest p. 
Broniczowa, a p. Szarkowski, w roli 
Morela, przed oczyma widowni kreuje 
całkiem dobrą postać dyplomaty współ- 
czesnej Francji, 

Harmonijnej całości dopełniają: wy- 
borny d'Allone — Chaberski, Quryno= 
wicz i Nidziński. | 

Cz. L. 


TELEGRAWY. 


Rewizja senatorska. 

Petersburg. Senator Neudhardt O- 
trzymał polecenie dokonania rewizji 
rządowych, ziemskich, miejskich i spo- 
łecznych przedsiębiorstw budowy mos- 
tów. I 

W związku z wynikiem rewizji w 
zarządzie miejskim w gabinecie prezesa 
miejskiej komisji rewizyjnej dokonano 
rewizji. 

Zabrano dużo dokumentów, kom- 
promitujących niektórych radnych miej- 
skich w sprawie dostaw, 

Petersburg. Z rozporządzenia sena- 
tora Neudhardta, dokonano rewizji w 
mieszkaniach prezesa miejskiej komisji 
rewizyjnej i prezesa komisji budowy 
mostu na Oclicie, oraz w fabryce Puti- 
lowskiej. 

Kijów. W związku z rewizją sena- 
tora Neudhardta we wszysikich bankach 
dokonano rewizji depozytów, 

W szkołach wyższych. 

retersburg. Wczoraj w gmachu uni- 
wersyteteckim działy się powazne zajścia, 
zakonczone aresztowanizmi 400 studene 
10W. 

Rektor i prorektor uniwersytetu po- 
dali sią do dymisji. 

Rząd postanowii usunąć tych profe- 
sorów, którzy odmawiają wykładania w 
czasie obstrukcji, 

Na prośby profesorów uniwersyte= 
tu o wyjednanie im posłuchania u pre- 


zesg ministrów  Stołypiną, m minister 


oświaty, 
wnie. | 

Warszawa. Usiłowania stronników 
strajku w kierunku przerwania wykła- 
dów są bezowocne. Na uniwersytecie 
i w politechnice wykłady odbywają się 
prawidłowo wobec dużej liczby słucha- 
czów. 

Przybyli z Petersburga członkowie 
rewizji senatorskiej dokonali 25=ciu re» 
wizji. 

Petersburg. Wykłady w uniwersy- 
tecie odbywały się pod osłoną policji. 
Usiłujący dokonać obstrukcję chemicz= 
ną i krzykiem w liczbie kilkunastu zo- 
stali aresztowani, ale po stwierdzeniu 
osobistości uwolniono ich z wyjątkiem 
kilkunastu osób. 

Moskwa. W uniwersytecie strajkują- 
cy usiłowali zerwać wykłady, Wpro- 
wadzono wojsko. Aresztowano 26 stus 
dentów, którzy chcieli dokonać ob- 
strukcji. 

Kijów. Na wyższych kursach żeńe 
skich odbył się wiec, który rozproszyła 
policja. Wykłady trwały, 

Ziemstwa dla Królestwa 

Polskiego. 


Petersburg. Posłom w Dumie roz- 
dano dziś, referat komisji do spraw sa- 
morządu, dotyczący wprowadzenia 
ziemstw w Królestwie Polskiem. Po- 
wodem do złożenia tego referatu było 
wystąpienie październ. w-tej sprawie w li- 
stopadzie r, z. Referat podpisali posło: 
wię-reierenci komisji Bałaszew i Leo- 
now. Referat swój zakończyli oni sło- 
wami następującemi: 

„Istotnie ' drobnej jednostki samo- 
rządnej, gminy; niemożliwie archaiczny 
sposób obciążania ludności pzwinnoś - 
ciami wiejskiemi; stanowiąca klęskę dla 
sprawy szkolnej i pomocy lekarskiej 
luka w tych powinnościach, wszystko 
to przemawia za koniecznością niezwło- 
cznego wprowadzenia w Królestwie 
Polskiem instytucji ziemskich”. 

Według referatu komisji zakres 
kompetencji ziemstw w. Króiestwie PoOl- 
skiem powinien opierać się na ustawie 
z dnia 24-go czerwca 1890 roku. Ziem- 
stwa gubernjalne zą pozwoleniem gene- 
rał-gubernatora mogą tworzyć związki 
do urzeczywistnienia różnych przedsię- 
wzięć i zarządzeń, których wykonywa- 
nie przez każde z ziemstw zosobna by- 
łoby utrudnione. 

W biurowości wewnętrznej Oraz O= 
bjaśnieniach ustnych dozwolony jest 
też język polski, 

W Warszawie ma być utworzony 
jeden urząd wspólny dla wszystkich 
ziemst gubernjalnych. 

Co do fudności rosyjskiej w guber- 
njach lubelskiej i siedleckiej mają być 
wydane prawa specjalne, odpowiednio 


zabezpieczające rosjan. | TA 

Referentem tego wniosku komisji 
ziemstw jest Leonow, październikowiec 

Wobec wniosku o tem, że ziemstwa 
są pożądane w Królestwie Polskiem, 
daiszy przebieg” prawodawczy Sprawy 
jest fakt, że albo rząd oświadczy, iż po- 
dejmuje się opracowania projektu 
ziemstw albo też opracuje go sama Du- 
ma państwowa. , 

Jak krążą pogłoski, rząd jednak 
skorzysta z prawa śwego podjęcia SiĘ 
opracowania projektu ziemstw dla Kró- 
lestwa Polskiego. 


REAR ACCO. 


Kasso, odpowiedział odmoe 


W Variete CORSO 


król gry diabolo. . Les Sphinx, znakomity duet traf 


M-sr Lóiten, 


Sprawa truoicieli, 
Petersburg. Po odczytaniu niekt 
rych dokumentów przesłuchiwany ję 
świadek  Zacharjin, zeznający, że 
prośbę generała Buturlina zbadał 
które weksle generała i znalazł niektó 
sfałszowane. j 
_ _ Ostatni ze świadków, poseł do d 
giej Dumy Bogusławskij, znający Mun 
wjewową Od lat 20, wyraża się o 
jako o kobiecie bardzo dobrej i 
decznej, kochającej swoje dzieci, | 
egzaltowarą. Gdy jej nieboszczyk 
umarł, cała rodzina była na 
piece. 
Na 
kończy. 

Adw. IKorabczewskij prosi o da 
czenie do sprawy trzech listów zmarłeę 
Buturlina do żony w tych czasąć 
kiedy jeszcze żyli w związku cywiln 
Listy te świadczą o jaknajlepszych g 
sunkach pomiędży małżeństwem. 

Ogłoszono następnie przerwę; 
tro wieczorem wystąpi wiceprokurą 
Struve, 

Powstanie w Meksyku. 

Now Jork, Według wiadomości 
Meksyku, wojska powstańcze zajęły 
powrót miasto Mexcala, niedaleko g 
niry Stanów. 

Urzędnicy i przedstawiciele rz 
schronili się przed zajęciem miasta, 
terytorium amerykańskie. 

Na uniwersytecie Jagiello 
skim. 

Kraków. Akademicy, dotknięci 
rokiem, wnieśli rekursy do ministerji 
Sędzia śledczy ux«ończył Śledztwo 
sprawie pierwszych rozruchów na 
kładach is; Zimmermanna. Akta ( 
stąpiono już prokuratorowi. 

Smierć w płomieniach. 

Odesa. Spłonąi dom  RaspopQ 
przy ul. Ekaterynińskiej. Dom był l 
nie zamieszkany, Wiele osób zos 
poparzonyci i poszwankowanych. W. 
z ogniem utrudniało zamarzanie kang 
wodociągowych. 

Odesa. W zgliszczach po spala 
domu Raspopowa znaleziono zwęg 
trupy dziewczyny i trzymiesięcznego 
mowięcia: 

Dziewczyna z niemowlęciem, C€ 
się wydostać z płomieni, rzuciła Się 
schody kuchenne, stojące w płomieni 
i, nie mogąc znaleźć wyjścia, udusiła 
pPożarowi towarzyszył wybuch gazu, 

Przesilenie gabinetowe 
Turcji. p 

Konstantynopol, Przesilenie mini 

rjalne w konstantynopolu kompl 


I 4 


jej { 
tem badanie świadków 


SIĘ» d 
Halil-bej jeszcze nie wyraził 4 
na pizyjęcie teki, et 
Oczekiwane są dyinisje niektó 
innych ministrów. Możliwy jest t 
gólny kryzys gabinetowy wobec 
kłych w jego łonie różnic zdań z 
wnym komitetem młodotureckim 4 


lonikach. 


Lokomobili 


20 H, P. w dobrym stanie do 6 
rzenia w ruchu, tanio do sf 
dania. Zachodnia 26, u maszyd 
+9 pod nową 


dyrekcją Theodora J i 


NOWY PROGRAM. - 


macyjny. Paula Tory, węgierska śpiewaczka. Edvwell France, ze 3 


mądrą małpą. Esperanto; 
i gimnastycy. 
Bykowska, tancerka. 
Rozzita, tancerka. B. 

polska subretka. 


śpiewaczka esperanto. The Uldall, żong 
Georg and «arl, ekscentrycy. Czudin Duw, rosyjski 
Wasilieff, humorysta. 
Krasińska, tancerka, Nilli, subretka. Zabło 
Stenkoft, serbska tancerka, 


Lola Li, wiedeński 8 


Początek koncertu o 9 Przedstawienie o 10-ej. 


CENY MIEJSC; Stoliki po 75 kop. 


Dyrekcya gwarantuje doborowy program i wzorowy 


i 50 kop. Loże na cztery osoby 4 


porządek. Ceny w buf 


znacznie zniżone. 


Potrzebni zdolni SZeWO 


na galanteryjną robotę, wywrotki i pasowe 


do magazyru obuwia d. Windnd 


Nawomie* ka AG- 4, -- 


i 


1. i 


s E M a 


Światioleezniezy i Roentgenowski fabinet 
t-ra S. KANTORA. | 
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Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopiciowych 


Krótka A 4. 


172—0—10 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
ropy skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
jpneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, 'usu- 


wanie brodawek, Endo i cysteskepja 


(oświetlanie organów 


moczopłciowych), 


elektryczne świetlne kapiefe i gorące powietrze. 


Przyjmuje od 8 — 2 ì od 6 — 9, cila pań od 5 
Teiefon N2 19—41. 


Rośliny, bukieży i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


== W SALWA 


Dzielna M 4, Piotrkowska J* 189 
i Zgierska 


+ OS 


7% 
L s. . LA r 
ekeji najnowszych Tańców 
udziela zn. dyplomow. nauczyciel H. Hendrykowski, 
ulica Południowa M: 15. 
Rozpoczynam nowy kurs tańców i podejmuje się każdego bez względu ha 
zdolność w przeciągu jednego miesiąca wyuczyć wszystkich najnowszych 
i starych tańców, Zapisy przyjmują się codziennie od godziny 7 do 11 
wieczorem. * LM! 
w zakładach naukowych i w stowarzysze- 


niach W niedziele tańce zbiorowe dwa razy dziennie t. j. od 2 do 6 pp 
i od 8 do 12 wieczór. r—163—0 


KWZGGÓERWAJE 
Woda kolońska UV 


Odors=di:Femmina 
A. Siou i S-ka, 


< najprzyjemniejszy i najtrwalszy zapach. Cena 1 rubel 
ad w Warszawie, Jerozolimska 23 


| 
l 
i 
h 


MA} | udzielam także lekcji tańców 


U 


10 


a 


wanej śmietanki? 
Najsmaczniejsze p 


| Z goto 


| 
TAN 

l Elykieta zatwierdzona przez rząd. 
Wysirzegpać się naśladownictwi 
wne WIRE A DA YE AGA 

ea NA RATY i za gtów.ę! = 
Magazyn „łoouwvre” Cegielniana N 37 
b 


poleca wielki wybór komiekcji damskiej. 


422-0—! Przyjmuje się wszelkie obstalunki. 


-= NĄ RATY i za gotówkę! 


ASEE AII E EEE A I LESIR A RORY I RETRO E GS a: 


m 


sandiowc-PFrzemysłowe 


; Gal ży Up CM , U. A PE! i 
OWUSU Zaj MAILI M Lód 


(Fasnż Kiajera 10) 
Sprasza swych członków na doroczne 


Walne gromadzenie 
re się odugdzie dnia 27(14) lutego rb. o godz. 8 wieczorem, 
| w sali Mujsirów Tkackich przy u). lrzejazd Nr. 1. 
PORZĄDEK DZIENNY: ' r291—1 
i) Sprawozdanie za rok 1910. 
2) Wniossi Zarządu i Rady. 
3 Wybór 3-ch członków Rady, 
ri 3-ci członków Komisji Rewizyjnej 


członka Za- 
csaz ich zastępców. 


W zazie nieprzybycia wymaganej przez ustawę liczby 


cunego 


= 
©. 


boków ©.romadzenis odbędzie się tamże i 2. tejże godzinie 
Marca (25 fulago) r. b. i bez względu na 
S E Lectii. 


będzie prawomocHc 


kad: 4. Baticki, £, Jezierski, T. Konarzewski, Cz. Szaniawski. 


knaikt 
jakna 


— 6 Osobna poczekalnia. 


DES 5 |= E E A A 
Przewlekły 


KASZEL i CHRYPKĘ | 


leczy się przez 


Acheńskie 


pstylki Źródlane 
oraz inhalację z roztworów 


ACHEŃSKIEJ 
SOL! ŹRODLANEJ 


Acheńskie Tow. | 
NATURALNYCH PRODUKTOW 

ZRODLANYCH 

w Achen (Akwizgran). 

Uwaga: Orygrnalne Acheńskie pa- 
a stylki źródlane są tylko z różową 
A banderolą i podpisem prof; d-ra 
y Stałszmita, 
j Do nabycia w aptekachi skł. aptecz 


« > 
Ważne dla ań! 
- SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


EUGENJĄ' 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 


Polecu Szap: Paniom w Łodzi okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie gowy z natychmiastowym wysu- 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i. wszelkie roboty w 
vakres perukarstwa wchodzące jako to: 
loki turbhanowe warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upina: 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach. 


7 


Ważnedia dam! Specjalny 


Damski krawiec l, Kac 


który praktykował kilka lat za granicą 


"owrocił do Łodzi i mieszka przy ulicy 


Konstantynewskiej 6 m. 23, Przyjmuje 4 


ióżne damskie obstalunki które wyko- 
nywa podług najnowszych fasonów w 
ótszym czas'e Ceny umiaskowane 
421—4—1 
ZSR di b m 6 EZ EE 
Ból głowy i mięranę | 


radyklne usuwa 


Bezwarunkowo pewny i nieszku- 
dliwy roslinny środek. Ząlac w 
aptekach i składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. szt. Pudełko 1,20 kop. 


j idy 

| Migreno = Nervosin 
i 

| 

| A m 

i 287—b2—1 


| Powrócił z. zagranicy i zamieszkał 
pa stałe przy vl. Zielonej 41. I piętro 


Ghiromania „HENRYK” 


Nie szczędząc kosztów i pracy skoń 

czyłem ostatecznie nauki chiromanci: 

i kartomanji i przepowiadam syste- 

mem słyonych okultystów, jaka to. | 

Papusa, Morean'a, Etteil'a, Eliphasa 
Lévi i in. 


l 
Cena od 1 rb, Niezamożnym od 50 k. | 
Wróżenie z dłoni. i 
Przyjęcia od 10 r. do 9 wiecz. codzień. 
Bez porównania z tutejszym! przepo- 
wiadaczami k 
ZIELONA 41 furtka 
282—115] 


wejście 41 


Specjalista chorób włosów, skóř- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Łeczenie elektrycznością i masa- 
x żem. 

Przyimuje od 8 -2-pó pot. iod 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
no. not, 337—41—b 


SFR r aa 


Nr. 36. 


AIRT TAŬ 


JEDYNY 11E SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH, 


Wychodzi l-go i 15-go koźdego miesiąca, 


iant broni praw i interesów wszystkich pra: 
„Handlowiec cowników handlowych i przemysłowych. 
„Handlowiec“ żamieszcza stale wakuiące posady. 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kan- 
torach pocztowo-telegraficznych. 


Numóry okazowe gratis. 
Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. 


CENA: rocznie . Rb. 5.— ) 
kwartalnie . . „ 4.25 ) 


Prenumerat; wnosić również moźna przez T-wo přa 
cowników handlowych (Sliska JM 9). 
Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 


OREERT? 


rx 
W 


„Handlowiec“ 


„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 


„Handlowca“ 


z przesyłką pocztową, 


Poliklinika chorób oczu 
D-ra B. DONCHIN 


(OKULISTA) i i 
Passaż Miajera AŻ i (róg Piotrkowskiej) | 
10 de 12 i od 4 do T i pół wiecz, | 


— 


Godziny przyjęć o! 


pnia W | POCIE za 


WF; 5—8 wiecz. dig pań od 4—6; 6 
1113—0 


oar annem am wan o e 


Gretchen i Cari Moritzo rf tz 
Komiczny Bawarski duet, połudn:2. 


ZA RE | PE Ai Tr. 
| Teatr „URANIA“ | Ur. L. Alaczkiu 
ul. Cegielniana 34. | Kanstaniyagwska li. 
IN aA e ~ | Syphilis, skórne, weneryczne. 
FA TAAS ÓW h | choroby dróg moczowych. 
ETARDI Z CE Przyjmuję pod 8—1 rano t ot 


The Sampos 
U 


© NY FTR N; sh; 
Ut, tUQENA arer-oargzin 
Chorcby kobiece. 
Ulica P >trkowska Íži, 
Przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedziei: 
o godziny 9 — 12 rano, Telef. 18-07 
67; w A p i ra 
dr. jakov KON 
(fikuszerja i choroby kobiece) 
powrócił. , 
Ulica Zachodnia Nè 4t 
obok botelu Manteufla, 


424—3 1 


A A PAK aaa RTM 


pi 
Tancerki interðacivualne, i 
Trupa Lilliputów 


z pięciu najmniejszych karlików, 
śpiew, tańce, muzyka i ćwiczenia 
gimnastyczne, 
koliszew 


Polsk: humosrystu; ulubieniec Lwowa. 


Trio Romano 


muzysalny akt, ' 


| Komic zny 
Maud and- Sames ulerber 
IN. The Americeu Hogp and Club. 
P 
Juggler. 
Uhawżzes Fox 


Attysta naikie nogami 


zzz n zzz 


Leonet et Tentors_ 


Gunnastycy parterow!:. 


liwscentiycy, 


a 


Dr. med. Si, odii0SZEWICZ 
ANALIZY LEKARSKIE 
dla celów diagnostycznych. 


Krio steilas 


|ruppa tancerzy. 


j 

i 

-f 

Janseil and memio | 
f 


Luchon eż Lisson l 


Uperowi patrodyści, 


URANIA-BIO | Zawadzka je * dom Sheibiera. 

Nz. mo a Cd dać (można też przez aptekę B. Głu 

i DWord chowskisgo, Dzielna 4, tel. 33 
| Koncert kumunskiej Orkiestry | A pre AREA 
N hd ły dęby Pa ae gy ‘$ NF 4537 
| cwasrekaw. o | Dre Feliks SKuSiewiGz 

Specjalista chorob skórnych, wange- Choroby skórne i weneryczne 


rycznych | niemocy płełowaj ANUARA 


Dr. Sh LEWKOWIGZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 


Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 


Przy,muje od 9 do 10i pół. Pa 
mie od'4-—8 po pol., w niedzie 
ię od 10—1 rano. 


Dr. Rabinowicz 
ChOROBY GARDŁA, NOSA. 


wiecz., w niedzielę od 9 — 3 i USZU. 
dla Pań od 5 — 6, 115—4* 3. ZIELONA aż 
11—3—1 


~ i ? . 
a a qir? 
Dr. L, Prybuiski 
Choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne a aepłeiowe i niemocy 
pścowej, 
elice POŁUDN:OWA s» 2, 


5. 


Iv; U $ 
T. Fans 
e7 Ś € | d 
rzyjimu,e uuotych od 8 — i 


R AC K, B EJ 
4 — 8 po. pok, panie od 5 — O poppi powróci, 


404—6—% 


p 
i 


247 -s3 et" 


Od 25 do 50' 


Wartość * 
Rbl. 12 


Rbl. 8.40. 
Qe 
664 


2224 
RR 


| 
Q 
Q 
: 
a 
Q 


pdow year przedstawie 


z udziałem całej trupy na czele nowych debiutantów. 
20-ty dzień wielkiego wszechświatowego championatu 
Francuskiej Walki 
Rosyi iza granicą profesora atlety A. W. Kazakowa 
dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo 


Honorowa wstęya, złote srebrne 


Czarna 


KURIER ŁÓDZKI —14 Tufego 1010 r. 


A w 


o zu JÓZEK A ZA: 


R. 


Doroczna wyprzedaz 


TANIEJ 


FRIES ZSZYWKI D DERD KIE OENE 


Od 25 do 50. 


Moja tegoroczna wyprzedaż polesa z dniem dzisiejszym w du- 


żej ilości: 


ee 


teraz 


niej 2.75, teraz 2 ruble. 


wczesne nabycie. 


We wtorek, dnia 14 lutego 1911 roku, 


zorganizowanej przez znanego w 


na całym świecie. 


ibronzowe medale 
Dziś waiczą 4 pary 


Przybyła 
i walczy dziś z jednym 


Maska czempionem (pdł. losu) 


Hans Szwarz — Hanibal 


Germanja. Afryka 


Kadac — Weber 


Pomeranja Germenja. 


Mańko — Ven-der-Born 


Warszawa Holandja 


Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. 


Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


W niedzielę, 19 lutego r. b., o godz. 3-ej po południu, w lokalu 
Stowarzyszenia Pracowników Handlowych przy ul. Długiej Ne 45, 


odbędzie się 


Zebranie Ogólne 


Czlonków Towarzystwa Krzewienia Oświaty. 


1) 
2) 
3 

4) 
5) 


6) 


PORZADEK DZIENNY: 


Zagajenie i wybór przewodniczącego: 

Sprawozdania sekcyjne i kasowe. 

Sprawozdanie Komisji rewizyjnej. 

Zmiana ustawy. 

Wybory 5 członków Zarządu i 3:ch członków Komisj 
rewizyjnej. 

Wnioski Zarządu i członków. 


Reklamacje .co do nie otrzymania zaproszenia przyjmuje biuro T. K, O, 
(Zawadz zka 17) w sobotę, 18 lutego, od 6: — 8 wiecz, i w niedzielę, 19 Fak) 


ad 10 — 12 rano. 


» 


Pul-iud opatrzone są różcw 


0277 


1300 — 


aptekach. 
tanderolą z 


-2m2 


nożna we ws NAINE aT 


ocpisem 


Wydawów St. Ksiużek. 


W drukarni St Ksiązka, Zachodnia 37. 


Spódnice Kostjumowe 


pw WRA a 


pomiędzy 


angielskie powłóczyste z sukna, szewiotu oraz z materjałów fan- 
tazyjnych, w najlepszych gatunkach, elegancko wykonane, stebno- 
wane lub przybrane. Spódnice układane, 
modelowe w niobywale tanich cenach. Spódnice angielskie daw- 


któremi są 


Nizkie ceny »ą godne podziwienia, wobec czego polecam 


"ansatt. Eni zaa Ptrtowska Gł, 
Znany Cyrk A. Devignó 2 


RYNEK Wł przy zbiegu ul, Cegielnianej i Dzislnej 


TYLKO U NAS I ubierać się można tanio i elegancko 


Za gotówkę i na raty 


e £ubranicki i 


w magazynie ubiorów 
męskich i uczniowskich 


i )fuszkat e 


Piotrkowska 12. 


Obstalunki wykonywują się punktualnie podług AA Ie cą 


sonów zagranicznych. 


Czas to pieniądz! 


Nic drogo będzie kosztowało, 

A każda bluzka będzie pasowała 

Niech panowie i panie nie żału,ą 

w kwocię!. A korzystać będą w robocie 


Najlepiej i najtaniej 
WYRABIA 


MANEKINY 


I. Lasota 
Łódź :; u orednia No 5i, 


462- 1—1 


We środę, d. 15 lutego o godz, 

9.ej wiecz. odbędzie się w loka- 

lu Żydowskiego Tow. Dobro- 
czynności (Zachodnia 20). 


Dene Aeran 


ERY tow. XKolonji Letnich 
dla dzieci żyd. m, £odzi. 


Zebranie to, jako zwołane w 

drugim terminie, będzie prawo- 

mocne bez względu na ilość 
obecnych członków. 
Zarząd. 


ck kok ak kak a 
TANIA BIBLIOTEKA 


Publiczna 
Tow. „Wiedza” 


Rozwadowska i5 


otwarta jest w dni powszednie 
„od g. 6 do 8 wiecz., w niedziele 
i święta od 1 do 3 po południu. 
Książki wypożycza się bez za- 
stawu za opłatą pięciu kop. mie- 
sięcznie. Księgozbiór liczy 3000 
tomów. r299—15-— 1 


Pad 9 2 


nitury meskie, 


FRAKI 1 SMOKINGI do wynajęcia, 


W sobotę, d. 11-go lutego wie- 
czorem w teatrze Zelwerowicza 


zgubiono BROSZKĘ 


wysadzaną perełkami i djamen- 
cikami. Poczciwy znalazca zechce 
ZA WYNAGRODZENIEM zwró- 


cić na ul. Pasaż Szulca 11 m. 1. 
441—1—1 


Ogłoszenia drobne: 
WW ROEE CJ 


„Zz dobremi świade- 
ctwami poleca Centralny Kantor 
rękomefidacyjny, Piotrkowska 7. 

221—10—1 


A!AA! A! A! kredens, 12 krzeseł 
stół, szafy do ubra- 

nia, otomanę, tremo, garnitur 
Psp biurko, 2 łóżka z mate- 
racami, bieliźniarkę z lustrem, 
(oaletkę, szatki nocne, umywalnię, 
zegar duży stojący, obrazy olejne 
rożnego pędzla, ładne figury, gra- 
mofon, słupki, parawaniki, lampy, 
stolik do kart, gzymsy do fira- 
nek, oraz różne drobiazgi, sprze- 
dam za bezcen. Nawrot Nè 44 
m. 3 Ty, 
la mężczyzn niebywała okazja! 
Materjał (skóra angielska) na 
ubranie nie do zdarcia, Łokieć 
50 kop. Andrzeja X 4 m. 18. 


apusta kwaszona kilka beczek 
jest do sprzedania. Wiado- 
mość: ulica Młynarska 38 65, w 
sklepie. 426 —14—]1 
awiartiia do sprzedania zaraz. 
Zachodnia Ne 29. 308—10 
upię sklep kolonjalno - spo- 
rwać. Oferty z warunkami 
i ceną składać: „Kurjer Łódzki“, 
pod „Sklep*. 451—1—1 
ombard akcyjny, ul. Mikoła- 
jewska Ne 23, sprzedaje tanio 
różne towary wełniane na gar- 
402—10—1 
Redagiv’ 


wytępia zupełnie pasta przygotowi 


wAptece f.Zalewskiego w Ra 


gub. piotr. nagrodzona za szyb 
pewne działanie na wystawie w W 
į dniu wielkim medalem złotym. Ce 
funta 1,20 kop. oprócz przes pog 
awiarula do sprzedania. 
Prze azd N2 61, : 449—-3- 
ilka mórg ziemi niedaleko | 
Łodzi kupię, może być zd 
mem. Szczegółow: oferty z 
runkami składać w „Kurję 
Łódzkim* dla „Ziemianina“, 
452—1—| 
Mi Singera, używane,ł 
benkowe sprzedam ta 
Aleksandryjska Nè 34, 350 
M, 2 Singera, prawie 
we, bębenkowa i piers 
niowa za 16 a Konstantyn 
ska X 7 m. 425—4 
M; z R pokojów Spí 
dam za bezcen razem 
częściowo. Główna 42 m. 
w drugiem podwórzu. 43 
ddam na własność dziewc: 
kę czteromiesięczną. Wi 
mość u stróża, Zgierska 
450—1 
otrzebna inteligentna osoba 
dorastających panienek, W 
domość: Zawadzka Ne 36 
430—3- 
lac do sprzedania 40X00 p 
P ul, Miedzianej, obok Roki 
skiej, niedaleko przystanku tů > 
wajowego. Wiadomość: Śrę 
X 20 m. 14. 435—3- 
Po Majeranowski zagubił 
port, wydany z warszaw. 
go Austro-Węsierskiego Ko 
latu. 458—1 
otrzebne panienki do szy 
P Zubardz, Wolna 19, | 
451—3 
Pa się krawcowej do 
dawania dziecinnych si 
neczek, Piotrkowska 6. Mag 
ubiorów damskich, Bromif 
MOZ 
wagal Tame mięso pi 
i 16 kop. funt wołowiny} 
cielęciny 16 kop, i sieKane 
18 kop. F. Sroka, Konst 
nowska 56. 425—3 
We, półtoraroczny do Sj 
dania. Ul. Konstanty 
ska Nr. 74 m, 15. 440 
Ze paszport, wydany Z 
Karzew, pow. kolskiego, 
kaliskiei, na imię Marjanny 
lasik. 431—3 
aginął paszport, wydany zę 
L Słupia, pow. łódzkiego, 
piotrkowskiej, na imę Jana 
kóła. 4 


agliięła Karla vu pasz 
L wydana z fabr. Karola G 
perta, na imię Walentego Q 
laka. 459—1 
aginąt paszport, wydany Z 
dota m. Łodzi, na imię 
Rajtscha. 456—3 
pMa paszport, w; dany 
zarząd miejski w Ust. tugi 
imię Józeia Hersza Szmałcą 
455—. 
aginął paszport, wydany £ 
Radogoszcz, pow. łódzk 
ub. piotrkowskiej, na imię 
Gundrum. 453—3: 
aginęła karta od paszpł 
Ź wydana z iabryki lckotń 
na imię Jana Ziemby, s 
ARA paszpor!, wydany i 
gistratu m. Łodzi, na 
Heleny Sobolewskiej, 461-4 
4 aginąt paszport, wydany 4% 
Ź dy Pilicy, pow. Olkuszę 
siedleckiej, na imię Abramale 
szajna 
„aginął paszport, wydanył 
Li Nowó-Radomska, gub.f 
kowskiej, na imię Mejdwię j 
rowicz. 291—je 


odoowiadzialav m. Bonifacy Hilli 


y 


